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Obłudnicy.
Sakaredna niemieeiza obłuda najlepiej się 

p/rebija w całej akcji prowadzonej w Wiedniu 
przez stronnictwa niemieckie dla przełamania 
obstrukcji. Najpierw bardzo jest dziwnem, że w 
tej nowej „wspólności niemieckiej*, pozwolono 
odgrywać główną rolę szubrawcom wszechniemie- 
ckim, jak  Wolff, Herzog, Stein i inne ćdywidna 
tego samego gatunku. Oni teraz najzapalczywiej 
wojują ł Czechami, a co .ajzabawniejsze, wy- 
stępują gwałtownie przeciwko obstrukcji 1 A któż 
wynalazł, któż pierwszy zastosował tę metodę 
opozycyjną, która rzeczywiście prowadzi parla­
m ent i konstytucję do bankructwa? Któż pierw­
szy rzucił hasło, że mniejszość nie może i nie 
powinna poddawać się uchwałom większości? 
Wszakże to Niemcy z tym samym Wolffem na 
czele, wzniecili w parlamencie za rządów hr. 
Badeniego formalny bunt i zorganizowali naj- 
nieprzyzwoitszą i najskandaliczniejszą obstruk­
cję! Wszakże to Niemcy prsypuścili szturm do 
trybuny prezydjalnej i niedopuścili do wykona­
nia uchwał większości i Oni to pierwsi wprowa­
dzili ao Rady państwa anarchję, wywołali w 
Izbie karczemne burdy i skompromitowali au- 
strjaćkl parlamentaryzm w oczach całego świa­
ta !  I  dziś cl sami Indzie stają się nagle stróża­
mi porządku, biadają nad bezpłodnością obrad 
parlamentu i cbmyślsją sposoby dla przełamania 
uLstinkejl i Ale śm nie chodzi wcale u zabezpie­
czenie no/malnej pracy Rady państwa, o ochro­
nienie państwa przed grożącym absolutyzmem, 
oni ehcąpo prostu zadowolnić swój narodowy szo­
winizm i złamać opór znienawidzonych Czechów!

W tym to jedynie eeln wystąpili przywódcy 
niemieckich stronnictw z propozyejamij które 
nie dążą wcale do zmiany regniaminn, więc do 
uniemożliwienia raz na zawsze obstrukcji, ale 
do zgrupowanie większości Izby przeciwko Cze­
chom, aby potem zagarnąć w swoje ręce rządy 
monarcbji.

Takie są ich plany zbyt jaskrawe, aby icL 
ni i dostrzedz. Nie przypuszczamy zatem ani na 
chwilę, aby Koło polskie dało się użyć za na- 
n ęd zu  tych niebezpiecznych intryg. Jeżeli Koło 
będzie działać, jako pcśrecnik pomiędzy rządem 
a Czechami, może oddać ogromne nsłngi parla­
mentaryzmowi i państwu, ale to jego działanie 
może być tylko wówczas skuteczne, jeżeli Koło 
nie będzie się wdaw _ić w żadne układy z Niem- 
eami opętanymi szałem pangermanizmn.

Koło polskie ma drogę wytkniętą przez swo­
je tradyeje, swoje dawniejsze uchwały, przez in­
teres Dolityczny kraju, który reprezentuje, a 
wszystkie te czynniki nie pozwolą mu nigdy 
wiązać się w jakikolwiek sposób z politykami, 
których ideałami są „bnmrael*, hasło „precz z 
Rzymem* i hegemonja niemiecka.

WOJNA.
Pierwsza bitwa pod Portem Artura.

Opis naocznego świadka.
Być może, że w tej chwili Port Artura u- 

ważany za niezdobyty padł i jest jnż w mocy 
Japończyków. Tak by było, jeżeli wierzyć tele­
gramom, które są jednak bardzo niepewne. Dla­
tego podajemy jeszcze raz dokładny i wiarogo- 
dny c pis naocznego świadka, który w chwili kie­
dy ł i «r*»za torpeda japońska eksplodowała, znaj­
dował «ię - a pokładzie „Cerarewicza*. Swiad- 

Lyjt był pan Mióge, Francuz, z zawodu 
mechanik, który wraf z dwoma swoimi rodaka­
mi przyjechał na „Cesarzewiczu* do Portu A r­
tura, byo ddać ten pancernik s warsztatów w Sty- 
»e z a m  łowi rosyjskiej marynarki. W kilka dni 
po bitw <3 d. 12 lutego wsiadł p. Miege na ko- 
IPJ syberyjską i jest jnż w Enmpie. Przebywa

obecnie w Marsylji Opowiadanie jego niezmier­
nie zajmujące i barwne opiewa:

„Wszystko spało na pokładzie okrętów ; ognie 
były zgaszone, kajnty i sale pozamykane. Cisza 
była naokół znpełua, tylko straże czuwały na 
swoich posterunkach. Eskadra stała na kotwicy, 
morze było spokojne, niebo czyste, ale bez księ­
życa.

Nieco pr^ed l i  tą, jeden z oficerów pełnią­
cych straż na torpedowcach rosyjskich ujrzał to r­
pedowca, który przebiegł szybko taż po pod pan­
cernikami, zdawało mu się, że to jakiś torpedo­
wiec rosyjski pełniący służbę strażniczą. Ale 
tylko co jeden znikł ukazały się inne. W ofice­
rze obudziło się podejrzenie, w sekundę wie­
dział, że to są statki japońskie i Nic tracąc 
chwili czasu kazał bezzwłocznie dać sygnały. Na­
gle na okrętach rosyjskich wszczął się ruch: 
zbudzeni kanonisrzy stanęli z zima? krwią przy 
baterjach prawie w tym samym czasie, kiedy 
pierwsza torpeda nieprzyjacielska eksplodow-ła.

Była właśnie godzina jedenasta. Pierwsza 
torpeda ugodziła wprzód po lewej stronie w Će 
sarzewicza W tejże chwili storpedowano „Re- 
twizana- na samym przód zie i „Palladę* w głó­
wnej osi poprzecznej Torpedowców było widać 
pięć. Wypuszczano z nich torpedy także przeciw 
„Bojarowi* i „Askoldowi*, ale te chybiły cela, 
zamiast uderzyć w kolosy otarły się o ich boki 
i nie wybuchły wcale.

Zamach został wykonany. Torpedowce całą 
siłą pary zaczęły uciekać, ścigane ogniem z dział 
pancerników rosyjskich; J a  żMen pocisk w nie 
ule trafił, tak, że całe i ale uszkodzone oddaliły 
się.

Atak był tak niespodziewany, że wszystkich 
ogarnęło zupełne osłnpieaie na chwilę. Nawet 
na panikę nie stało czasu, bo głosy komendy po­
wołały załogi okrętów do bojn. Na wszystkich 
statkach zapalano światła i natychmiast wydano 
zarządzenia dla ocalenia storpedowanych pancer­
ników. Zaczęto wciągać i „Cesarzewkza* i „Re- 
twizana* do portn, gdzieby mogły być zabez­
pieczone od torped i dział japońskich pod osło­
na fortów. Ciężka to była i mozolna praca. I  nie 
udała się w całości. Oba pancerniki utknęły w 
kanale wiodącym do portu. Aby je  spożytkować 
w razie walki, skierowano z nich działa w stro­
nę morza, W ten sposób zrobiono z nich 2 nowe 
forty. Na pancernikach sprawdzano nszkodzenia 
i przekonano się nie bez wielkiej satysfakcji, że 
tylko pierwsze przegrody (okręty wojenne są po­
dzielone na komory) nlegly zniszczeniu. Wypom­
powano z nich wodę i wkrótce wszystkie statki 
eskadry wróciły kolejno dc portu.

Tak się skończył pierwszy podstępny atak 
japoń-ki.

Rano 9 lntego koło godz. 10V2 ęj&wiła się 
eskadra japońska na widnokręgu; Japończycy 
przypuszczali bez wątpienia, że eskadra rosyjska 
jest w zupełnym popłochu Pod ogniem fortów 
Portu Artura posnwała się naprzód, chcąc znisz- 
czyć „Oesarzewicza* i „Retwiaana*, zatopić je  
i w ten sposób unieruchomić i zamknąć w por­
cie eskadrę rosyjską. Ale artylerja fortów nie 
dała im wykonać tego plann; po 45 minutach 
bitwy zmieniła eskadra japońska front i odda.i- 
la się nie bez znacznych strat, ciągnąc na linach 
dwa ze swych statków.

Krążowniki rosyjskie „Bojan* i „Nowik* pu 
ściły się w pościg za okrętami japońskimi, któ­
re im odpowiadały z dział na tyłach, ale nie 
stanęły frontem i nie stawiły im czoła, co było 
przekonywującym znakiem, że od kul rosyjskich 
doznały uszkodzeń, które im nie pozwalały na 
dalszą walkę.

Spustoszenia w Porcie Artura, sprawione 
bombardowaniem, były nieznaczne, a fortom nic 
się nie stało. W samem mieście było 6 zabitych 
i kilku ranny ;h od eksplozji pocisków nieprzyja 
cielskich.

Na okrętach w następstwie wybuchn torped 
brakło 1 człowieka na „Cesarzewiczu*, a na 
„Palladzie* zabito 3, rannych zostało 6.

Prócz tego pod;zas pościg" urządzonego ranc. 
na eskadrę jap ńiką stracił „Bojan* 6 ładzi a 20 
miał rannych

Ten sam p. Miege opisuje wybieg, jakim się 
posłużyli japońscy oficerowie w przeddzień at&kn, 
aby się przekonać, jakie pozycje zajmowały okrę­
ty  rosyjskie:

„Dnia 7 lntego około godziny 3 po południa 
zjawił się handlowy parowiec z flagą angielską 
i posnnął się naprzód, jakby chcąc wejść do portr ; 
przeje, hał wzdinż frontu eskaary i zniknął na­
reszcie w kiertrnkn północnym. To też po a ta ­
ku sądzono powszechnie, że na pokładzie te ­
go statku znajdowali się oficerowie japońskich 
torpedowców, którzy następnie, rozglądnąwszy 
się w stanowiskach zajętych przez pancerniki ro ­
syjskie, wykonali na nie napad*.

List żołnierzu pieskiego z placu hoiu.
W ostatnim numerze „Gazety Świątecznej* 

znajdujemy listy z pod Charbina, pisane przeć 
żołnierza do rodziców, zamieszkałych w Woli 
Krokockiej, w gnbernji kaliskiej. Listy te, inte­
resujące ze względu na świeżość i bezpośre­
dniość wrażeń skromnego uczestnika wielkich 
wypadków, podajemy poniżej w całości:

„Dnia 13 grudnia. W pierwszych słowach 
mojego listu niechaj będzie pochwalony Jezus 
Chrystus I Donoszę wam kcchani rodzlco, że je ­
stem zdrów z łaski Pana Boga, i żeśmy już z 
miasta wyszli. Jesteśmy teraz rozstawieni przy 
drodze żelaznej w ogromnym born, tak gęstym, 
że nijak przejść nie można. A góry takie, żó 
nie móKia okiem zejrzsć. A u y  po nich chodzi­
my, bo strzeżemy drogi żelaznej i tego bora. 
Jest nas tn po dwunastu co pięć wiorst. Zwie­
rzyny w tym born co niemiara, i wszelkiego 
zwierza drapieżnego, tygrysów, niedźwiedzi i in­
nych. Wyjdziemy na polowanie, zabijemy sarnę, 

jelenia, i mamy mięsa ile kto chce. Różnej zwie­
rzyny nabijemy i sami sobie nagotujemy. Na tej 
placówce, gdzie ja, jest nas czterech Polanów. 
Napiszcie do m nie, co tam u was teraz 
słychać, jak żyjecie, i gdzie teraz kumoter Al.- 
kołaj. A Paweł czy do losów stawał, czy nie? 
Napiszcie, kogo tam wzięli do wojska z bliskich 
stron ? Pozdrawiam was wszystkich i jeszcze raz 
do was się zwracam. A teraz jaknajniższy ukłon 
państwa Kurnatowskim*.

Dnia 8 lntego. Pieniędzy mi nie przysyłaj­
cie, bo pewnie ich aie macie, a ja  się ta  i tak 
obędę. Jeśliście długi oddali, coście mieli, to 
napewHO pieniędzy niema. Proście Pana Boga, 
żeby mi dał zdrowie, to przesłnżę swoje pięć 
lat, i wrócę. A teraz wam donuszę, że tu woj­
na się zaczyna, ale my nie pójdziemy na pier­
wszy ogień, nie paszczą nas z drogi żelaznej. 
My ta  pilnujemy, żeby Chińczycy nie napadli 
na kolej. Pobudowano tn co pięć wiorst domki 
mednże, jak nasze chalnpy, i w każdym takim, 
domko jest po dziewięciu żołnierzy. Jednego 
dnia jesteśmy na służbie, a na dragi dzień ma­
my odpoczynek. Dobrze nam w tym boru dla­
tego, że dnżo zwierzyny. Byłem teraz na polo­
wania i zabiłem dziką świnię tak dnżą, że dzie­
sięcin ludzi nie mogło jej przyciągnąć. Było 15 
padów samego mięsa, prócz skóry, kości i fla­
ków. Saren też dnżośmy nazabijali. Teraz wam 
donoszę, że wojna z Japonją, ale cesarz chiński 
daje pomoc Japończykom. Wojna jeszcze dopie­
ro się zaczyna, ale napewno będzie. Pozdrawiam 
was i państwo Kurnatowskich, cały dwór, a pa­
ni dziękuję za listy. Proszę, napiszcie do mnie, 
jak na imię staremu Żakowskiemu, który poza- 
rywał pieniądze nietylko mnie, ale i innym, wzię­
tym do wojska. Nie mogę mn darować, nie dam 
się skrzywdzić, musi mi oddać pieniądze. W ię­
cej nie mam co pisać, koch&Da Mamo. Pozdra­

wiam was, kochani rodzice, dowidzenia*.
Józef Dominiak.

Rola balonów w wojnie.
Ponieważ i balony biorą naział w wojnach 

tegoezesnych, podajemy tu kilka szczegółów o ich 
roli.

Współczesne armje, zbliżając się kn sobie,
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mają za główne zadanie wywiady o położenia i 
silach przeciwnika. Potężnym środkiem są w tym 
cela balouy na nwięzi, z których można obser­
wować całe pole na ogromnej pnestrzeni.

Obserwacje z balonów na lądzie i na morzu 
mogą być osiągnięte drogą poszczenia balonu, 
uwiązanego na statka, lecz specjaliści scepty­
cznie zapatrują się na tego rodzaju próbę, cho­
ciaż nie mówią, aby ona nie mogła przynieść 
korzyści.

Inaczej jednak przedstawia się wzniesienie 
się na lądzie, w jakimkolwiek miejscu. Wojsko­
wi aeronaaci prorokują tym wywiadom wielką 
przyszłość.

Podniósłszy się do wysokości 3 = 4  km. ob­
serwatorzy z balonu widzą wokół siebie prze­
strzeń 10—15 km. wokoło. To na lądzie, w prze­
ciętnej miejscowości, a jeżeli podnieść balon nad 
morze, to widnokrąg równa się 70 — 100 kilo­
metrów.

Tym sposobem ani jeden ruch wojska nie­
przyjacielskiego lub eskadry nie pozostanie nie 
zanważonym. Balony — to „oczy a-mji“ i ka- 
walerji, lecz z tą różnicą, że pole do obserwacji 
pierwszych bej porównania większe. Balony, za­
opatrzone w aparaty telegrtficzne, połączone 
z kaneelarją głównodowodzącego, mogą jedno­
cześnie przekazywać polecenia wszystkim oddzia­
łom wojsk.

Przy obejściach przeciwnika balony są do 
pewnego stopnia htarniam i morskiemi, bo po­
zwalają się orjentować dowódcom; areszcie w 
wojnie morskiej z balonów doskonale widoczne 
są zagrody minowe. Najgłówniejsza jednak ich 
rola polega na wywiadach z wysokości lotu pta­
ka sił przeciwnika.

Wobec rekognoskowanla terenn z baonów 
nieprzyjaciel może się bronić ostrzeliwaniem tych­
że szrapnelami z armat dalekunośnych, jednak 
celowanie nastręcza tu tak  wiele trndności, iż 
prawdopodobieństwo trańenia jest bardzo małe.

Herszt chunchuzów.
Paryski „G ilB las* podaje zajmnjąeą wiązan­

kę wiadomości o bandach chunchazów, grasnją- 
cych w Mardturji.

Najniebezpieczniejszym z bandytów chmchu- 
skich jest w chwili obecnej niejaki Tulensan, 
który jnż niejednokrotnie potykał się z wojskiem 
rosyjskiem i szczęśliwie nnikał wszelkich zasta­
wionych nań pułapek. Zdaniem czasopisma „ Ja ­
po u Weekly Mail®, chunchus ten odegra nie­
wątpliwie w uoecnej wojnie rolę wybitną.

Gdy przed dwoma laty Rosjanie ścigać za- 
ezęli Tnlensana, dowodził on bandą z 600 łndzi, 
doskonale wyćwiczonych i zaopatrzonych w broń 
najnowszych systemów i posiadających konie wy­
borowe. Wojsku rosyjskiemn ulało się niebez 
pieczny ten oddział partyzantów otoczyć, ale 
chnnchnzowie wymknęli się przez Inkę między

R O D Z I N A
przez

W .  O  l i r o w ą / u ,

2 (Ciąg dalszy).

Stanisława Zielińskiego poznał Jan  dopiero 
teraz, chociaż wiedział o jego stosunku do Ma­
ryni i przyszli szwagrowie prowadzili już po­
między sobą korespondencję; od pierwszej chwi­
li stanęli na stopie serdecznej, łączył ich jeden 
stopień wyższego wykształcenia, w niedalekiej 
przyszłości oczekiwał związek rodzinny, oddycha­
li wzajemną chęcią bliższego poznania się i zbra­
tania się duchowego. Charaktery ich i usposo­
bienia przedstawiały pewne przeciwieństwa, któ­
re jednak nie stanowił/ przeszkody do wytwo­
rzenia wzajemnej pomiędzy nimi harmonji.' Jan 
Koliński był powolniejszym i więcej skoncentro­
wanym w sobie; energja i stanowczość, tworzą­
ce tło jego charaktern, ujawniały się na ze­
wnątrz w formach miękkich i łagodnych; kieru­
nek odbytych stndjów ustrzegł umysł jego od 
marzycielstwa i wybuchów fantazji; bogatszy do­
świadczeniem życia i szerszą znajomością świa­
ta i ludzi, odznaczał się krytycyzmem w sądach, 
powściągliwością i oględnością w zamiarach j  
czynach. Stanisław Zieliński przedstawiał typ 
entnzjasty, łatwo dającego się nnosić szlache­
tnym popędom i podniosłym zamiarum, wrażli­
wy na piękno, posiadał duszę artysty, wykształ­
cenie hnmanitarne rozstrzeliwało myśl jego i 
działalność w różnorodnych kierunkach, wreszcie 
temperament żywy i prędki łatwiej poddawał 
się wpływom otoczenia. Dwie te  jednak na po­
zór sprzeczne natnry łączyły się we wspólnem 
zamiłowaniu dobra, chętnej służbie wyższym i 
podniośle! azym celom życia, wreszcie w silnie 
rozwiniętem nemem patrjotyzmu, w miłości oj­
czyzny.

prawem skrzydłem swyeh przeciwników a rzeką 
Liao.

Wysłano następnie przeciw Tulensanowi k il­
ka sotni kozaków, którzy zaskoezyli go we wsi 
Szaktontn. Wywiązała się bitwa, ale udał) się 
znowu t hnnchuzom wycofać się z niebezpieczeń­
stwa, a manewrowali tak zręcznie, że straty ich 
były nieznaczne. Gorzej wiodło im się w nastę- 
pnem spotkaniu, w którem utracili 25 ludzi, 
mnóstwo koui i amunicji. Lecz lubo wieś, w któ­
rej rozłożyli się obozem, była otoczona bagna­
mi, uważanemi powszechnie za zupełn'e niedo­
stępne, Tulensan z bandą swoją umknął po raz 
trzeei, przekradając się tajemuemi ścieżynami 
wśród trzęsawisk niebezpiecznych.

Po tej porażce schronił się do Mougolji, ale 
we wrześniu roku zeszłego zjawił się znowu na 
czele 300-stu chunchnzów w Arsanhiuanie przy 
wschodniej kolej i chińskiej, między rzekami Tam- 
sike, Hunkhye i Liao.

Jednym z adjntantów Tnlensana był słynny 
zbieg z Sachałiuu, Fulenhoy. Bandyta ten połą­
czył się w Apssanhjnanie znowu z Tulensanem 
i przyprowadził mu pięeinset jeźdźców uzbrojo­
nych. Niebawem banda ta w całości liczyła prze­
szło 15100 ludzi, dobrze u sbrojonyoh i zaprowian- 
towanych. Rosjanie dowiedziawszy się o kryjów­
ce chunchuzów, wysłali przeciw nim dwie kom- 
papje, szwadron kawalerji i 4 armaty pod do­
wództwem kapitana Trockiego. Wyprawa ta o ra ­
ła otoczyć bandytów i przeszkodzić ich wtargnię­
ciu do Mongolji. Celu tego jednak nie osiągnię­
to, bo lubo wojsko rosyjskie obsadziło wszystkie 
znane brody na rzece Liao, Tulens o przy pomo­
cy mieszkańców okolicznych odkrji bród nowy 
i z bandą swoją przeszedł granicę mongolską. 
W ślad za nim udało się wojsko rosyjskie i do- 
gnało bandę uciekającą przy małej wioszczynie, 
gdtie wywiązała się bitwa zażarta, w której po 
obu stronach były straty poważne.

Zginęło podobno około 300 chunchuzów, a 
Rosjanie zdobyli 250 koni i mnóstwo karabinów. 
Fulenhoy padł od Kuli, ale Tulensan wraz z 900 
bandytami znowu nszedł pogoni. Niebawem na­
pręży^ się stosunki mięazy Rosją a Japonją, a 
wobec niebezpieczeństwa wojny odwołano wojsko 
rosyjskie.

W chwili obeenej mnóstwo ajentów japoń­
skich SDuje się wśród ehnuchuzów, którzy zor- 
ganłzowali już rozliczne bandy partyaautów. — 
Prawdopodobnem jest. że niektóre z oddziałów 
chnuchusklch ateją wprost pcd komendą, ofice­
rów japońskich L otrzyAują broń, amunicję i 
pieniądze od swych cichych sprzymierzeńców. 
Telegram Ajencji rosyjskiej, donoszący, jakoby 
Rosja zagroziła Chinom, że przestanie je  uważać 
za państwo nentralne, jeżeli partyzanci chińscy 
psuć będą nadal kolej i telegraf, wykaznje ja ­
sno, że bandy chunchuzów rozwinęły już celową 
działalność, aby ntrnduić operacje strategicme

Pierwsze dni pobytu -Tana a  domu rodzicie’?; 
skim nosiły charakter świąteczny, uroczysty; 
ojciec na ten czas wziął urlop z binra, siostra 
zawiesiła chwilowo nazielauie lekcji muzyki, zja­
wiali się dawni zuajomi z powitaniem. Ogólny 
nastrój serdeczny wolnym był od sztucznej sfek- 
tacji, programowych ceremonji, w każdym poie- 
dyńczym szczególe drgał prawda życiowa Po 
trzechletniej niebytności w domu. Jau odnalazł 
tylko zmiany konieczne, wypływające z natnry 
rzeczy, na które musiał być przygotowanym: 
poważna twarz ojca gęściej i głeblej porysowa­
ła się zmarszczkami a cera przyżółkła-, postać 
matki pochyliła się ku ziemi, a poczciwy wyraz 
jej oblicza promieniał tkliwszą jeszcze słodyczą; 
siostra zmieniła się najbardziej, z ładnej dziew­
czynki, jaką ją  zostawił przed trzema laty, prze­
mieniła się obecnie w doirzałą pannę niepośle­
dniej urody, podnieconą urokiem miłości, oddy­
chającą nadzieją bliskiego szczęścia.

Jan był dotąd kawalerem, utworzenie wła­
snego gniazda rodzinnego na dalekiej obczyźule 
stanowiło gorące życzenie młóć ego inżyniera i 
obecny przyjazd do kraju był w związku z u- 
rzeczywistnieniem tego zcmiaru.

Wybrana jego, córka obywatela ziemskiego, 
zamieszkiwała w niedalekiej od Kielc oKolicy ; 
młodzi Indzie znali się i sympatyzowali z sobą 
od lat kilku, dotąd jednak nie uważali się ofi 
cjalnie za narzeczonych i Jan  za obecną bytno­
ścią postanowił nczynić urok stanowczy. Liczył 
na życzliwość panny w tym względzie i prawie 
pewnym był pomyślnego rezultatu. Dotąd samo­
tność w oddaleniu ciężyła mn bardzo i sądził, 
że własne polskie ognisko domowe zdoła poko­
nać eoraz wzmagającą się tęsknotę za krajem. 
Korzystał obecnie z urlopu dwumiesięcznego i no­
sił się z projektem po kilkodniowym pobycie 
w domu rodziców, wybrać się w Jędrzejowskie, 
gdzie położonym był majątek ojca jego panny. 
W sekrecie nosił się ze śm'ałą myślą w ciągu 
obecnego nrlopu przeprowadzić wszystko tempem 
przyśpiesz onem, aby powrócić na Ural z zoną.

Pierwsze chwile uniesień z powodu przyby-

Rosji. Oczywiście uiewątpliwem jest, że cała W 
akcja, skierowana przeciw arterjom komunika­
cyjnym, opiera się na inicjatywie japońskiej.

5<n; moralny.
(Niemcy z leeicy tą  w  godnymi pnnami! — Koło 
polskie i Niemcy. — Fatalny interaiew . — Eksce­
lencja w kłopotach. — Uchwała Koła. — Wynik 

sesji)
Nasz korespondent wiedensui (Mm.) pisze:
Stronnictwa lewicy niemieckiej nawołnją Koło 

polskie, nawołują zachowańeów niemieck eh do 
walki r obstrukeją ezeską Tę walkę przecież, 
obowiązki i trudy, z ową walką związane, ra- 
dziby stoczyć na barki Polaków i Niemców za­
chowawczych. Sami, tak silni w gębie, o wyko­
nywania obowiązków i słyszeć nie chcą. Przy­
chodzą późno na posiedzenia, podczas posiedzeń 
wychodzą z sali, nigdy ich nie ma, gdy potrze­
ba stwierdzić komplet w Izbie. Nadto co ehwila 
nrzadzają skandale, oburzają inne narodowości 
obelgami, zachowają się jak sztHbaki lnb co gor­
sza, jak karczemni drapichruści, którzy nie w 
parlamencie, lecz w aresztach policyjnych po­
winni rozpamiętywać swoje wybryki.

Gra Niemców zresztą jest bardzo przejrzysta: 
zgnieść Czechów z pomocą krótkowzrocznych po­
lityków polskich i potem postawić stopę zwy­
cięską a brutalną na Kornym karku ludów nie­
mieckich. Pomaga im w tem Dawid Abrahamo- 
wiez, który zrpewnił w „Frem ienblacie® (nnmer 
wtorkowy poranny) Niemców, że Koło poiskie 
każdą ich akcję będzie bezwzględnie popierało.

Na szczęście komisja \ a-iamentarna była in­
nego zdania, niż ekscelencja Dawid Abrahamo- 
wicz. Niewiadomo, eo tam zaszło w południe we 
wtorek między ekscelencją z Walfischgasse i ko­
misją panamę itarną. Faktem atoli jest, że na­
gle p ntczas posiedzenia komisji p.  Dawid Abra- 
himowicz oświadczył, iż współpracownik „Frem- 
denbUttu® nie zrozumiał jego słów, że posłał 
sprostowanie owemn dziennikowi. — Lecj tukie 
sprostowanie bywa zazwyczaj musztardą po 0 - 
biedzie. Zwykle go się nie ezyta; kio zaś jc 
czyia, ten mu nie wierzy, ponieważ widzi wy­
bornie, ze dany jegomość chce się nagłe wykrę­
cić z nieprzyjemnej dla niego sytuacji.

Pana Dawida Abrahamowicza, który czuł się 
takim szczęśliwym na widok trtrmów niemit-skiah 
spotka zresztą jeszcze jeden zawód: <no Koło 
polskie na posiedzeniu środowem odrzuci pra­
wdopodobnie wszelkie propozycje niemieckie, 0 - 
świadczając, że kwestja, jak  stosować regnłamln, 
należy do prezesa Izby, a nie do stronnictw. — 
Będzie to w formie dyplomatycznej odrzucenie 
bardzo wyraźne wizelkiah manewrów niemieckich,

cia drogiego gościa minęły po dniach parn; ży­
cie w domu Kolińskich wróciło do normalnego 
tryba. Stosunek pomiędzy Janem a narzeczonym 
jego siostry wkrótce przybrał charakter serdecz­
nej przyjaźni; młoay inżynier, oddaiony od ży­
cia narodowego tysiącam* wiorst, oył w zupeł­
nej nieświadomości wielu nowych przejawów te­
go życia, o których wiadomość napełniała rado­
ścią jego polskie serce, Zieliński zaś na tym 
punkeie stanowił otwartą książkę. Chociaż Jan  
w oddalenia prenumerował polskie gazety i spro • 
wadzał polskie książki, lecz otrzymywane uą dro­
gą wieści z rodzinnego kraju pętane były wię­
zami rosyjskiej cenzury, która taiła jedną poło­
wę prawdy, drugą zaś przedstawiała w fałszy- 
wena oświetleniu Nćwi przyjaciele znajdowali 
nieskończone tematy do wspólnych rozmów a mło­
dy Kolińsui był serdecznie wdzięcznym przy- 
szłemn s; wągrowi za rozszerzanie jego horyzon­
tów patrjotycznyeh, co stomnek ich czyniło jesz­
cze ściślejszym. Marynia żartobliwie groziła bra- 
tn, że pozbawia ją  zbyt często towarzystwa na­
rzeczonego, wyciągając go na zamiejskie prze­
chadzki, wśród których oba’ prowadzili długi© 
rozmowy. Oprócz tego Jan  Koliński był wycho- 
wańcem szkół kieleckich i zwiedzanie pięknych 
okolic tego miasta stanowiło dla niego niewy- 
słowiouy urok, budząc wspomnienia minionych 
lat chłopięcych, kiedy jako gimnazista w wol­
nych od zajęć chwilach swobodnie bnjał po wzgó­
rzach tamtejszych.

Wobec zbliżającego się terminu ślnbn Mary- 
n', Jan nie rozporządzając zbyt długim czasem 
swobodnym, wybrał się w Jędrzejowskie i po 
paru dniaen niebytności powrócił z twarzą roz- 
Dromienioną szczęściem, jako narzeczony panny 
H eleny; czarę szczęścia wypenFała ta  jeszcze 
okoliczność, że rodzice panny, cnociaż nie odra- 
zn, zgodzili się na zawarcie związku małżeńskie­
go w terminie przyśpieszonym, mianowicie przed 
końcem ario on Jana.

(Ciąg dalt z j  nastąpi)
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wymierzonych przeciwko Czechom w pierwszej 
linji, przeciwko narodowościom nie niemieckim 
w drogiej.

Niemcy przekonają się, że na icn heeromonję 
w Austrji nikt nie pozwoli. Minęły joż owe cza­
sy. Może sobie ten, albo ów wariat wszechniemiecki 
wypisywać w berlińskiej „Gegenwart* plauy roz­
bioru Anstrji, plany przymusowego zniemczenia 
Czechów i Polaków! Dzięki Bogn! jesteśmy dzi­
siaj tak silni, tak uświadomieni narodowo, tak 
solidarnie — mimo niebacznych kroków tej albo 
owej ekscelencji Koła Pcskiego — zespoleni, że 
wszelkie plany niemieckie skończą się pogromem 
sromotnym.

Depesze rządowego binra korespondencyjnego 
doniosły z Rzymu, że arcybiskup ołomuniecki 
ks. dr Kohn, ua życzenie kongregacji kardyna­
łów, zrezygnował ze swej godności i ma się osie­
dlić na stałe w Rzymie. Smutna ta sprawa, nie­
pokojąca przez długi cz&« nmysły wszystkich 
wiernych na Morawach, dawała nieraz asumpt 
prasie żydowskiej do najbezczelniejszych napaści 
na Kościół, jego dygnitarzy i jego urządzenia, 
do rozsiewania najpotworniejszych insynuacji, 
które tylko chyba u bardzo łatwowiernych mo­
gły znaleść wiarę. Dlatego będzie na czasie 
przedstawić jeszcze raz wszystkie okoltczncści, 
które tę rezygnację spowodowały.

Przebieg wypadków, które poprzedziły rezy­
gnację, podajemy według doniesień prasy mo­
rawskiej.

Ks. arcybiskup Kohn cieszył się z początku 
po wstąpieniu na stolicę arcybiskupią powszechną 
sympatją i to zarówno u Czechów, jak u Niem­
ców. Powoli jednak sympatje zaczęły zanikać i 
przemieniać się nejpierw w ukrytą, następnie 
w jawną niechęć, a powodum tego była, wedłng 
zdania prasy morawskiej, obu narodowości, ogro­
mna snrowość księcia Kościoła i jego trochę 
przesadna oszczędność i skrupulatność w zarzą­
dzaniu dóbr kościelnych. Ks. arcybiskup wdał się 
z tych powodów w całe mnóstwo procesów, któ­
re często nie wypadały pomyślnie, a powadze 
arcybiskupiej szkodziły. Konflikt zaostrzał się 
ustawicznie i to nietylko z sferami świeckim i, 
lees także,z znaczną częścią duchowieństwa dje- 
eezji.

W kwietnin 1902, ukazało się w ołomnnie- 
ckim „Pozorze* kilka namiętnie pisanych arty­
kułów, podpisauych pseudonimem „Rectus*. W ar- 
fykałach wypowiadał autor wszystkie żale du­
chowieństwa tyece^jalnego przeciw swemu arcy- 
pasterzowi. Ks. arcybiskup chcąc odkryć autora 
artykułów, wniósł skargę przeciw redakcji „Po- 
nora*

W  trakcie rozprawy otrzymał arcybiskup 
depeszę, podpisaną „Rectus*, w której wzywano 
go, by od procesn odstąpił. Zaczęto natychmiast 
poszukiwania nadawcy depeszy. Berneńska dy­
rekcja poczt i telegrafów musiała przysłać ory­
ginał depeszy, z której sporządzono zdjęcie fo­
tograficzne, a znawcy pisma orzekli, że pismo 
podobne, jak na depeszy, posiada ks. Ocasek 
z Kończyc. Ks. Ocaska zasuspendowano natych­
miast, osadzono go w domn kary dla ducho­
wnych i wytoczono mu proces przed sądem du­
chownym.

Wywołało to ogromną burzę w całych Mo­
rawach. Wzburzenie wzrosło j' szcze, gdy zgłosił 
się rzeczywisty autor artykułów ks. Eofer z Za- 
brzega koło Morawskiej Ostrawy. Ks. Hofer u- 
niknął obadzenia w domu kary przez ncieczkę 
do Morawskiej Ostrawy. Dochodzenie karne 
wdrożono naturalnie i przeciw niemu.

Ale niechęć w djecezji nie ustawała. Dzien­
niki czeskie domagały s4ę wprost zasnspendowa- 
nia arcybiskupa, w tym celn zwoływano zgro­
madzenia protestujące, a dwaj duchowni ks. Śvo 
zil i ks. Dostał ogłaszali drnkiem gwałtowne ata­
ki i osnarżenia przeciw ks. dr Kohnowi.

Wśród zarzutów, które stawiano arcybisku­
powi, był jeden najcięższy mianowicie, że pra­
gnął on spowie lulka ks. Hofera nakłonić do na­
ruszenia tajemnicy spowiedzi, celem* odkrycia 
osoby „Rectusa*'. Kiedy w tej sprawie djecezja- 
nie posłali oskarżenie do Rzymu, zawezwano 
tam w czerwcu ks. arcybiskupa Kohna. Wrócił 
j Adnak niedługo, ponieważ nie znaleziono ż*\dnej 
winy. Po wybraniu Pinsa X sprawa zaczęła się 
na nowo. W djecezji ołomunisekiej utworzył się 
formalny komitet dla zwalczania arcybiskupa. Po­
jawiły się pogłoski, o ograniczenin jego jurys­
dykcji przez dodanie mu koadjntora. Zamiast te ­
go jednak zawezwano znów w grudniu ks. dr 
Kohna do Rzymu i stamtąd jnż nie wrócił.

Dochodzenia, jakie przeprowadzono w Rzy­
mie wykazały zupełną bezpodstawność oszczerstw, 
miotanych przez prasę żydowską, jakoby ks. ar-

cybiskap nakłaniał do naruszenia tajemnicy spo­
wiedzi.

Rezygnację jednak arcybiskupa przyjęto 
„propteraversionem cleriet populi* ponieważ u- 
tracił mir n społeczeństwa, któremn w sprawach 
duchownych przewodniczył.

Tak się przedstawia ta sprawa dla katolików 
niezmiernie przykra, zwłaszcza, że zajścia w ar- 
chidjecezji ołomnnieckiej, dostarczyły obfitego 
żem prasie żydowskiej, czekającej zawsze na 
sposobność, aby rzucić się na Kościół kato­
licki.

Centrum i Polacy.
„Dz. Beri.* pisze: „Dowiadujemy się, ze 

związek prasy centrowej (Angnstiueryerein) na 
żebranin co dopiero odbytem w Berlinie uchwa­
lił większością głosów działać w tym kierunku, 
by stronnictwo centrom ta* w Sejmie, jak w 
parlamencie wszelkie zerwało stosunki z Kołem 
polskiem. Mianowicie niema odtąd centrum pod­
pisywać Kołu polskiemu żadnych wniosków ani 
interpelacji, w debatach polskich niema brać ndzia- 
ło, słowem posłów polsk ch w ich akcji polity­
cznej w niczem czynnie nie popierać.

Pismu „Koelnische VolKSztg.“ za jego, zda­
niem babatystów centrowych, zbyt przychylne 
stanowisko dla PolakOw, wyrażono na owem ze­
braniu naganę

Jak  na reprezentantów prasy, która ma w 
nagłówku piękne hasło: „za prawo, prawdę i 
wolność!* wcale piękne to uchwały.

Zobaczymy niebawem, czy rzeczywiście cen­
trnm parlamentarne i sejmowe podda się komen­
dzie większości owego związku prasy swego 
st-onnictwa*.

Korespondencja.
KROSNO w maren. 

Wynt\*a powiatowa. — Szkoła w Hucie Polańskiej.— 
Zgromadzenia i posiedzeniu.

Wystawa powiatowa w Krośnie zajmuje umy­
sły ludzi chętnych do pracy społecznej, mających 
swobodniejszy czas do zrealiz iwania pomysłów 
komitetn. Marszalek powiatu p. A. Gnrayski ży­
wo się interesuje wystawą. Prezes Tow. rolni- 
crego p. Ostaszewski z Klimkówki z prof. Fro- 
niem, znanym z licznych prac agronomem, zaj­
mują się opracowaniem szczegółowego plann dla 
dzieła rolniczego. Zdecydowano się urządzić wy­
stawę z końcem slerpina w budynkach szkoły 
męskiej, tkackiej, żeńskiej i dziedzińcu; pod 
ewentualne budowanie pawilonów, przeznaczono 
obszar, leżący obok apretury.

Dr Jngeudfein, b poseł, opracował szczegó­
łowy tr-eźwo pomyślany program wystawy, o- 
party na dobrej znajomości stosunków ekonomi­
cznych powiatu krośnieńskiego. Program ten 
sympatycznie przyjęto.

Ponieważ krośnieńska wystawa obejmować 
będzie i przeglądową wystawę wyrobów krajo­
wych, w której urządzeniu obiecała swą pomoc 
p. Anna z Działyńsklch hr. Potocka, przybył na 
posiedzenie komitetu dnia 7 b. m. dr J. Olszew­
ski ze Lwowa, dorzucił wiele cennych rad, z 
których zapewne dyrekcja wystawy skorzysta.

Dr Jugendfein zwrócił się z prośbą dc dra 
Olszewskiego, aby „Biuro reklamy* uwiadomiło 
producentów krajowych o wystawie krośnień­
skiej i podało im kilka uweg, z których mogli­
by korzystać w razie wysyłki towarów.

Na posiedzenia był obecny zastępca firmy 
Hafciarskiej Mac Garveva p. Szydłowski z M> 
rjampola ad Gorlice.

W ystawa tylko bydła rogatego odbędzie się 
w Rymanowie, koni zaś i innego żywego inwen 
tarza w Krośnie.

Dyrekcja wystawy wniosła petycje o subwen­
cje do prezydjnm namiestnictwa, Rady szkolnej 
krajowej, Wydziału krajowego, kraj. komisji 
przemysłowej, Izby handlowej we Lwowie, do 
Tow. wzaj. Ubezp., Tow. rolniczego w Krako­
wie, Tow. zaliczkowego w Krośnie, Dakli, Kor­
czyny i Potoka

Magistrat gminy m. Krosna wstawił odpowie­
dnią snmę w budżet.

Wystawa krośnieńska nie jest bynajmniej 
mrzonką, a chociaż może zakrojona na większe 
rozmiary, przy przeprowadzaniu energicznem i do­
brej woli dyrekcji i komitetu dojdzie do skutku 
i da miły obraz kmturnego stanu powiatu. —

Ruchliwe Koło T. S. L w Krośnie postano­
wiło roku zeszłego ludności polskiej, otoczonej 
gminami ruskiemi przyjść z pomocą i uchronić 
ją  od wynarodowienia, zakładając szkołę im. M. 
Konopnickiej w Hucie polańskiej,

Na 267 ludności przypada 34 Rosinów i ci 
należą do parafji Ciech&nia, Polacy zaś do odle­
głego Żmigroda.

Dzięki niesłabnącej energii nrezesa, prof. 
Pietrzyckiego, sprawa budowy szkoły pomyślnie 
się rozwija. Bracia Thonetowie mieszkający w 
Wiednia darowali grunt nod budowę, drzewem 
już ściętem zajmuje się ngcdaony cieśla Stec.

Hr. A. Goetzendorf-Grabowski, wiaściciel zna­
nej w kraju fabryki uaehówek w Polance pod 
Krosnem, ofiarował T. S. L. w Krośnie dachówkę 
na pokrycie szkoły. —

W dobie „gorzkich żalów* odbywają się po­
siedzenia, walne zgromadzenia różnych towa­
rzystw, w które nasz szczupły gród dość obfi­
tuje.

W lutym powstała w Krośnie „Elenterja1, a 
komitet zjednywa sobie nowych zwolenników 
wstrzemięźliwości, prawie równocześnie powstało 
żydowskie towarzystwo „Chowew Sion*, przyby­
tek, gdzie może garść „inteligencji* żydowskiej 
radzić, w jaki SDOsób możne, się w wołnem od 
żydów mieście rorwielmożnić (Do r. 1832 nie 
było ani jednego żyda w mieście).

Dnia 28 z. m. odbyło się walne zgromaozenie 
„Towarz. ochrony zwierząt*. Prezesem wybrany 
proi. Fr. Dąbrowski, wicepr. p. Cielenkiewici; 
do Wydziału weszli pp. Gawlikowski, Gidlewski, 
Gndz.

Towarz. „Kgoda* tegoż dnia odbyło walne 
zgromadzenie. Prezesem wybrany dr Jan  K m ty 
Jugendfoin, do Wydziału weszli pp. Szal, Kra- 
kierek. Niepokój, Paczosa.

Dr Jugendfain wyborn nie przyjął, z tej przy­
czyny nastąpią nowe wybory.

Dn 20 b. m. odbędzie się popis gimnastyczny 
w sali „Sokoła*; na zakończenie kółko amator­
skie „Sokoła* odegra jednoaktówkę: „Aoy han­
del szedł*.

Dn. 20 b. m. Straż ochotnicza ogniowa od­
bywa walne zgromadzenie. A.

Z E  Ś W I A T A .
Smacznego. — Niesnaski w rodzinie księcia Czar­

nogórskiego.
S m a c z n e g o !  Jedno z pism włoskich podaje 

następujący spis potraw, jakie podczas większych 
przyjęć pediją na dworze cesarza koreańskiego. 

Spis ten ma być autentyczny:
Glisty zimne w kwaśnym sosie. 
Konserwy z pająków z pieprzem.

Liszki w oleju palmowym.
Zapa z gniazd jaskółczych.

Ryba gotowana z tartemi mrówkami. 
Skrzela rekina na olejn rycynowym.

Udo psie smeżone.
W ątróbki szczurów z rożna.
Ciastka na mleka k aczy.

Owoce.

N i e s n a s k i  w r o d z i n i e  k s i ę c i a C z a r -  
n o g ó r s k i e g o .  Miedzy następcą tronu czarno­
górskiego, a jego młodszym bratem Mirką pa­
nowała niezgoda już od cddawna. Mirko wraz 
t  swoją żoną intrygował przeciw żonie Daniły, 
którą chciał zdyskredytować w oczaco ludu, ja ­
ko „szwabkę*. Książę Nikita bardziej lubi swe­
go młodszego syna, musiał jednak, dla uniknię­
cia publicznego skandalu wydalić go z Cetynji i 
przeznaeryć mu na rodzaj domowego więc lenia 
zamek w Podgoricy. Mirko miał wyrażać się o 
starszym bracie, że ojciec będde musiał go wy­
dziedziczyć, ponieważ jest on alkoholikiem i nie 
ma dzieci W całem Montenegro pojawiło się 
mnóstwo pamfietów na następcę tronn; o autor­
stwo ich posądzają powszechnie MPkę. Stary 
książę Nikita ma więc u synami ustawiczne kło­
poty. Nie udało mu się osadzić Daniły na tronie 
serbskim, ani uzyskać dla niego godności guber­
natora Macedonji. Obecnie ina zamiar podobno 
młodszego syna wysłać do Włoch i nakazać mu 
wstąpienie do armji. Powszechnie wątpią, czy 
Mirko będzie mógł wogóle wrócić do ojczyzny.

K R O N IK A .
Kalendarzyk kaaolelay. Dziś czwartek Gertrudy panny 

iPatrycjego biskupa; w piątek Gabrjela arch.nicła i Krwi 
Pana Jezusa.

Kalendarzyka stronomiczny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godz. 6 minut 64. z.chód przypada o goaz. 6 mi­
nut 40, długość dnia godzin 11 minut 49;

M jtfK ja  ty  l is  & tŁ O itrrte4 « Jj& a .!

Bochnia 15 marca. Po '*aywi<w,m ruchu
karnawałowym, miasto nasze wcale zycrctaie przepę­
dza spokojny czas postu. Przyczyniają się do teg< w 
wielkiej mierze niedzielne prelekcje Towarzystwa kra-
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kowskioh powszechnych wykładów uniwersyteckich, 
które gromad7ą w sali kasynowej zw yile liczną pu 
bliezncśó. Był więc itt-uesnjąoy odosyt L. R fdla o 
„Don Kisiooie Cervantesa“, ciekawy ze względu na 
temat i osobę prelegenta w mieście naszent już zna­
nego i łubianego; odczyt prof. Ko stan eck ego o roa- 
woju fcTcia ludzkiego, ostatni zaś świetny odczyt prof. 
Stan. Estreichera o historji uwłaszczenia włościan. 
Licznie zebrani słnohaoze z natężeniem wysłuchali 
rzeczy nadzwyozaj oiekawej, a pięknie przedstawio­
nej. Gotajemy się z radością na dalsze odczyty, któ­
re się u nas do pewnego stopnia zaklimatyzowały. 
5 marca odbył się w kasynie tutejszem konoert ze 
współudziałem p. Miąosyńskiej, śpiewaczki, ja sn y  
Włodarozykównej, pianistki, p. dra Michnika i or­
kiestry salinarnej i zostawił bardzo miłe po sobie 
wspomnienie.

Na diień św. Józefa zapowiedziany konoert kra­
kowskiego „Chóru akademickiego", zawsze mile u 
nas widzianego, wraz z zabawą, a na następny tydzień 
przedstawienie amatorskie znanej farsy „Ciotka Ka­
rola" .

Nie zapomina się jednak u nas również i o pra 
oy, a taką rozwinęło szlachetne Towarzystwo „Pomoc 
przemysłowa", mająca na celu popieranie wyrobów 
krajowego przenm łu. Dzięki staranności kilku bardzo 
energicznych jednostek, Towarzystwo to s ę rozwija 
i  zatacza coraz dalsze kręgi swojej działalności. W 
każdej gałęzi przemysłowej żądamy tylko kiaj wych 
wyrobów, a kupcy nasi tym ruchem zachęceni, towar 
ten sprowadiają i utrzymają na składzie. W ten spo­
sób dojdą oni do tego, że na jarmarkaoh swoich po­
zbędą się lichej tandety niemieckiej, a nawet ży­
dowskiej.

Tarnów 15 marca. (Towarzystwo Szkoły ludo­
wej. — Rekolekcje. — Nareszcie i) Tarnowskie Koło 
Towarzystwa „Szkoły Indowej" zajmowało się w ro­
ku ubiegłym głównie trzema sprawami: 1) Zbiera­
niem daru narodowego 3 maja, 2] azkcłą analfabe­
tów i 3) czytelnią na Strnsinie.

Na dar narodowy zebrano ogółem w Tarnowie 
401 koron 87 hal. i kwotę tę w oabśoi przesłano 
zarządowi głównemu, który wszystkie datki na ten 
cel w kraju złożone, przeznacza w całości na utrzy­
manie polskich szkół kresowych.

Szkoła dla dorosłych analfabetów obejmowała dwa 
oddziały, z których wyższy musiano z powodu słabej 
frekwencji zamknąć. Tern pomyślniej natomiast roz­
wija się oddział drugi, utżizy, w któi/m  pobiera nau­
kę 150 żołnierzy tarnowskiej załogi.

Czytelnia na przedmieściu Strueina rozwija się 
bardzo pomyślnie. Zaopatrzono ją  w 400 książek, któ­
re w każdą niedzielę i święto wypożyczać można w 
szkole im. Tadeusza Kościuszki.

W ubiegłym roku ogólne dochody tutejszego Koła 
wynosiły 1 2 i2  koron 33 hal. a wydatki 889 koron 
9 halerzy, zapas kasowy wynosi więc 323 koron 
24 hal.

Na rok bieżący wybrano zarząd, w skład którego 
weszli następujący pp. : dr M eczysław Gałecki jako 
prezes, Włauysław Leoh, zastępca prezesa, Teodor 
Szypnła sekretarz, Jan Udrycki skar bnik, oraz jako 
członkowie zarządu p p .: Stanisław F reindl, Ludwik 
Gsnter, Kazimierz Kwiciński, Antoni Mikulski, Anto­
ni "Wójcicki i Alojzy Zięcina

* Rekolekoje rozpoczęto w dniu dzisiejszym w ko­
ściele katedralnym. Prócz teg> staraniem Sodalioji 
marjańskiej odbędą się w kościele 0 0 . Filipinów re ­
kolekcje dla inteligencji (panós) począwszy od 21 
do 24 b. m.

Daia 23 marca odbędzie się w pałaon b skupim 
zebranie Sodalisów celem porozumienia się w s m -  
wie kongresu marjańskiego ljnbileuszu N. M. P. N ie­
pokalanego Poczęcia.

* Nareszcie doczekamy się moż« zburzenia para­
dujących przy ulicy Krakowskiej, najgłówniejszej w 
Tarnowie, owych stajen ułańskich, które nie zasłu­
giwały na nazwę budynku, a atejąo długą linią do 
frontu, szpeciły i zanieczyszczały wonią nlicę.

Rozbiórkę tych stajen ^nareszcie rozpooręto, ale 
wstrzymano robotę... może dla zachowania resztek ja ­
ko zabytku?

Nowy Sącz 15 msrea. (Znowu zwycięstwo par- 
tji burmistrzowskiej prze wyboraoh do Bady miej­
skiej. — Wybrani. — Nagła śmierć.) Przy wczoraj­
szych wyb rach do Redy miejskiej w II kole wybór 
ozem znowu zwyciężyło stronnictwo pariji bnrmi- 
strzowskiej dzięki ogólnemu poparciu żylów, kłóriy 
od czżsn urzędowania burmistrza adw. dra Barbaokic- 
go tak go polubili, mimo, że uchodzi tu  między ży­
dami za antysemitę. P . burmistrz adw. dr Barbacki 
zresztą eitsty  s;ę powszechną sympatią i niezwykłem 
zaufaniem wśród wgiystiioh tut. obywateli.

W II kole wyborczem było 208 wyborców, a gło­
sowało 167. Wybranymi zostali radnymi w II kole 
p p .: K. Miczyński, W. Oleksy, adw. dr Stuber, L. 
Barbacki, K. Gutkowski, J . Jenkner, M. Reich, M. 
Klapholz, dr Mohr, J . Grossbard, M. Kampf. Zastęp­
cami radnych zostali wybrani p p .: J . Dzięciołowski, 
W. Obrecht, S. Nowakowski, W. Pawlikowski, E. 
Goldklang, H Nenzrósohel.

Zmarł tn nsnle, po» s c h n ie  powsżaoy. Ferdy­

nand Misiewicz, dyrektor szkoły męskiej w Kolonji 
kolejowej, przeżywszy lat 65.

Rymanów 15 marca. (Morderstwo szwagra). Na 
stacji kolejowej w Wróbliku pod Rymanowem, wło­
ścianin Jan Omydło, żyjący w niezgodzie z swym 
szwagrem Radolfem Janczugą, z powodu nieporozu­
mień Bpadkowyoh, w chwili, gdy Jąnezuga wBiadał 
do wagonu, uderzył go tak silnie siekierą w głowę, 
że tenże odraza padł trapem nn miejscu.

Mordercę odstawiono do więzienia ślódozego sądu 
obwodowego w Sanoku.

K R A K Ó W , 16 marea.
Wybór delegata do T jw . ubezpieczeń z W. Ks. 

krakowskiego odbędzie się dnia 23 b. m. o 11 ej 
przed południem w sali Rady pow. pod przewodni­
ctwem p. msrszałkŁ Skirlińskiego.

Walna zgromadzeale klubu konserwatywnego 
odbyło Bię we wtorek. Wybrano nowy zarząd.

„Tajemnice Krakowi" („Kto w inien?") eztero- 
aktowy melodramat oryginalnie napisany przez Leo­
polda P. D >lińskiego, grany będzie we czwartek 24 
b. m. w teatrze Indowym. W sztuce weźmie odział 
sam autor, artysta teatru poznańskiego. Główniejsze 
role powierzyła reżyserja paniom: Wirowskiej, Teo- 
dorowiczównej, Csermsńskiej, Fiieglowej; panom : K i­
cińskiemu, Ctermańskiemu, Konarskiemu, Łukawskie­
mu i Sieniawskiemu. Tytuły obrazów: 1. Przyjemno­
ści krakowskie, 2. Ludowa zabawa na Woli Justow- 
skiej. 3 Zrękowiny na poddaszu, 4. Morderstwo nad 
Wisłą. Tańce: krakowiak, mazur, oryginalny nony 
taniec nadw'ślaków p. t. „Korumtejch kadryl" i pol­
ka .Co mi zrobisz".

Sztuka ta będzie miała o ile się zdaje powodze­
nie na deskach teatru ludowego, dla swojej weso­
łości.

PogÓdk od niedawni, nastała u nas. P.ękna, sło­
neczna pogoda. Aura z niepewnej zm eniła s ę na 
wiosenną Wszędzie czuć nadchodzącą wiosnę. P ta ­
szki nawet weselej śpiewają, a na plantach kobiety 
i mężczyźni pracują około ziemi, która niedługo okry­
wać się pocznie szatą zie'omści i kwiitów pachną­
cych, w desenie ułoż>nyoh. Jakkolwiek powietrze 
staje się coraz cieplejsze, to jednak należy zwróc ć 
nwagę, że jest to dopiero marzec, musząc n :epewny 
w pegrdę, a ozssami zgubny swem zgniłem, susho- 
tniczem powiewem dla piersiowo chorych.

Zarząd miejskiego s lh d n  węgla przypomina 
wszystkim odbiorcom, że obecaa cena węgla z wo­
zów kursujący oh po mieście wynosi 74 hl. za 1 otr.

Służba miejskiego s t ła iu  węgli, nosi na czapkach 
oznaki blaszane z napisem „miejski s l h d  węgli", 
oraz liczbę porządkową wozu palety zatem zwracać 
na to baczną u łf»g t pfży Takupnie węglu.

W razie jakiegoś nalnżycia ze strony rozwożących 
węgle należy zwracać s ę wprost do składa miejskie 
go i  podać odnośny su m :/ wozu (wypisany na cza­
pce sprzedającego)

Chór akademicki Odbył we w t:rek nadzwyczaj­
ne Walnej Zgromadzenie w obecności protektora dra 
Kizym^ekieg1. Zgodnie uchwalono następujący wnio 
sek: „obór akademicki czując się dotkniętym oTągłą 
prowokacją ze stroDy Czytelni akad. postanawia za­
chować wolną rękę w Btosankaoh z Czytelnią akad. 
i u 'u rą ć  się od wszelkiego współudziału doj ozasu, 
póki w C vt nkad. inne stosunki nie zapannją.

N na Fsllero Dalcroze, o której występie w po­
niedziałkowym koncercie Tow. muzycznego w sali 
Sokoła donosiliśmy wczoraj, występuje w koncertach 
„Filłarm onji" warszawskiej. Ref-renci muzyczni pism 
codziennych, poświęcają wybitnej t-j śpiewaczce dłut 
sze oceni, twierdzą zgodnie, iż p. Faliero na punk­
cie prze» ybornej interpretacji śpiewanych utworów, 
niema prawic współzawodniczki w Europie. Zaiute 
resowanle się produkcją p. DaVroze jest wielkie.

Bilety nabywać można w Tow. mnzycznem.
„O gsiw a". We wtorek od 9 do wpół d o 'l w po­

łudnie składała sprawozdanie Bratnia pomoc lwow­
skiej politechniki. Głównie dyskmja obracała się o- 
koło faktn zerwania stosunków między techniką a 
lwowską Czytelnią akademicką. Po południu od godz. 
3 do w jó ł do 1 w nocy z godzinną przerwą o godz. 
8 wit ozorem, składały sprawozdanie Czytelnia akad. 
lwowska, jakotet zjednoczenie Towarzystw polskich 
za granicą, następnie dwa Towarzystwa polskie aka 
demiokie r Wa’szawy i jedno z Petersburga. Dysku 
sja nad Czytelnią akad. lwowską obracała się głó­
wnie około opozycji ludowców w tejże. (Opozycja ta 
w r ku bieżącym uitąoiła.)

Wczoraj o godz 10 rano odbyło się sprawozda 
nie i przyjęcie wniotków komisji regulaminowo-st&ta- 
towej, następnie komisji wnioskowej, oświatowej, or­
ganizacyjnej (dla- popierania przemysłu krajoweg') 
i wybory do zarządu „Ogniwa" na rok przyszły. Pre­
zesem wybrany p. Pruszyński.

W końcu odbyło s!ę znkeńozenie zjazdu mową p. 
Prnrzjńikiego o godz. 1 w południe.

Po południu o godz. wpół do 2 odbyła się wy 
cieozka do Wieliczki w liczbie 400 osób, przeważnie 
akademików, którzy po zniedzeniu salin wie'iekioh 
wrócili o godz. 8 wieczorem do Krakowa.

Muzeum Narodowe otrzymało znowu dwa. b 'r -

dzo cenne dary, mianowicie od p. Krasowskiej iko­
nostas, czyli t. zw. carskie wrota, a za pośrednic­
twem p. Marji Eeinriohowej zegar „empire" z bron- 
sn, zapisany przez ś. p. Wandę Majewską.

Ikonostas pochodzi z jednej z unickich cerkwi. 
W sceregu znanych dotychczas tego rodzaju zaby­
tków — ikonostas ten zajmnje pierwszorzędne miej­
sce nietylko pod względem wartości artystycznej ma­
lowideł, ale i bogatej dekoraoji rzeźbiarskiej.

Całość przedstawia się malowniczo i b*diie p ra­
wdziwą ozdobą Muzeum Narodowego. Nadmienić n a ­
leży, że stnn zabytku jest stosunkowo bardzo dobry.

Z"gsr zapisany przez ś. p. Wandę Majewską jest 
wyrobem francuskim, ale ma prawo obywatelstwa na 
naszej ziemi, bo od początku znajdował się w War­
szawie. Na alabastrowym cokole ozdobionym ślicznie 
emaljowanymi bronzami, wznosi się  postument, dźwi­
gający pudło zegsrt . Na szczycie wybornie modelo­
wany orzeł napoleoński z pozłacanego bronzu, a po 
bokach dwie ftgary allegoryozne. J

W kollekoji zegarów Muzeom Narodowego, dar 
ś. p Wandy Majewskiej ze względu na wartość zaj­
mie naczelne miejBoe. *

Święcone W „Sfik*le“. Od 18 la t tradycyjnie 
obchodzone „Św ęcone" w naszym „Sokole" cdbędaie 
się w niedzit-lę p-zewodnią dnia 10 kwietnia b. r. 
List* uc?e»tauów u kursora Towarzystwa.

Z resursy urzędniczej. W sobotj dnia 19 mar­
ca b. r. odbędzie się zabawa taneczna, którą poprze­
dzi przedstawienie amatorskie, na którem daną będzie 
komedyjka w 1 akoie Gołuehowskiego p. t :  „Jeden 
z nas musi się ożenić",

Ceny miejsc dla ozłonkćw i ich rodzin po 1 kor., 
dla b>yoh po 3 korony. Początek punktualnie o g a ­
dzinie 8 mej.

W niedii eię duia 20 b. m. odbędzie się zwykły 
„konoert spacerowy" muzyki 56 p. p. pod osobiatym 
kierunkiem kapelmistrza p. Marka.

Wstęp dla członków 40 hal., dla obcych po kor. 
Początek o godz 5 po p ił., koniec z uderzeniem go­
dziny 8-ej.

„Głodnych dzieci" zimowe żywienie i opieka po­
zaszkolna zakończy się w sobotę (19 b . m.) zabawą 
w budynku szkolnym bsiakoicym na Krźmierzn przy 
ul. Miodowej, 1. 32, o godz. 3 po południu. Wy­
dział Stow. ku niesieniu pomooy ubogim uczniom 
szlół ludowych, zaprasza na .tę skromną uroczystość 
przyiaiMÓł młodzieży.

ObławS ponu<Łi»łkona, zsrządzona przez tutejszą 
policię, przyareBztowała około 50 ludzi, dla braku le- 
g itjm a 'ii i za włóczęgostwo.

Oddział kolarzy „Sokoła" krakowskiego odbył 
*_w. dniu 12 h, a  walne zgromadzenia, na którem 
nastąpiły w jb  ry do zarządu. Wybrani zostali dr. 
dr F r. Wojciechowski na zełnikiem, Frydery* Ebert 
zastępcą, Teofil Bęfcner sekretarzem, Ludwik Skaza 
1 kapitanem, Ladwik Kowalski 11 kapitanem, Alb.n 
Bereg gospcdn e®, Jan  Dembiński, Jan Dutkiewicz, 
Józef Głowno«i, Stanisław Kwiatkówskł.

Po odczytaniu protokółi i sprawozdania o czyn­
ności zarządu za rok ubiegky, nastąpiły wnioski 
członków, między innymi wybrano komisję oelem 
wniesienia podania do magistratu z prośbą, by ze- 
choiał rałoiyó na wzór innych miast pasów jrzy  u- 
licaoh do jazdy dla cyklistów w obrębie miasts, a 
przedewsjystitiem naokoło plant, gdzie istnieje obe­
cnie wolna przestrzeń, dotychczas przez nikogo nic 
używana.

Kwiatek hakaty ZIM Zgłoś ł  się do na* p. P a ­
weł Błaszczyk, właściciel owocowego kramu na placu 
D minikańskim i pros ł  nas o stwierdzenie, że jest 
irdyuym hand arzem owoców w tem miejscu i że n i­
gdy drabów niemiokich nie nżywsł. Notatka zatem 
p. t. „Kwiatek hakatyzmn", nie. może odnosić się do 
niego.

Nabożeństwo. Dnia 19 mares o godz. 7 rano w uro­
czystość św. Józefa, w kośeiele 00. Kapucynów, odpra­
wioną będzie Msza św., na intencję fundatorów otlarza 
św. Józefa. — W czasie Mszy, wygłoszone będzie kazanie.

ODPOWIEDZI ADMINISTRACJI.
\^P . A. Ś w i d a  Powtórnie- prosimy o osobiste 

zgłoszenie się do nasiej Administracji.

G a b r y e l s k i  knpąje, sprzedaje i najmuje:
fortepiany, piautnŁ, aarmouje i p l a n e l e  — 
krajowe i zagraniczne — nowe 1 przegrane — 
za gotówkę 1 aa ipłaty — bez zallcskl.

Repertuar teatru Mlcjsklega.
We czwartek 17 maren: „Śluby panieńskie", kom. w 

6 aktach A. hr. Fredry (ceny zniżone do połowy).
W piątek teatr zamknięty
W sob jtę 19 m srci: „Kupiec wenecki", kom. w 5 akt 

W. Szekspirł.
W niedzielę 20 marca o godzinie 3 po południu: „Ko­

pciuszek", widowisko fantastyczne w i obrazach Grimma 
(przedstawienie popmarne).

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem: „Kupiec wene­
cki", kom. w 5 akt. W. Szekspira.

Repertuar teatru fudewejo.
We ctwartek 17 marca stósi.y gjś-.nny wyjtęp p. A- 

dolfiny Zimujer: „Wieczór śmiechn ■ ____

Znakomite piwo trzcinickie
(przezgpowagi lekarsk ie  zalecane).

Odznaczone na 14 światowych Wystawach złotymi medalami 
i krzyżami zasłagi \

Reprezentacja Browaru trzcinickiego i. K L O M I N K A
w  K rakow ie  u l. Szewska, l. 13*

(Cenniki na tądanie wysyła się)-
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W sobotę 19 maro* siódmy gościnny występ p. Adol­

finy Zimajer: „Siąkajcie dziecka11, wodewil w 4 aktach 
Zygmunta Przybylskiego (po raz drugi).

W niedzielę 90 marca pożegnalny występ p. Adolfiny 
Zim ajer: „M-lle Nitoncho 4, wodewil w 4 aktaeh z fran­
cuskiego.

K ą c i k  h u m o r y s i f C B n y *
Myśl.

Wielu mężczyzn zawdzięcza bogactwo — kobiecie. 
Jezzcre więcej mężczyzn zawdzięcza bogactwa — ko­
li etę.

Lakoniczny.
— Żi.a- pakera jest bardso chorą.
— No, b o , kcnsyljsrzn, do raeczy, do rzeczy! 

Zakopane, R viera, czy tylko nowe okrycie wiosenne! 
Po co to czas tracić.

Znawca.
— Skizvpce. na których będę grał a  pana, mają 

więcej niż dwieście lal.
— Mój panie, czy nie mógłoyś na mój wieczór 

knpić nowych? . (J>tóv jestem dołożyć do honora- 
rjum!

Dział ekonomiczny.
Popieranie przemysłu krajowego przez Namie­

stnictwo. W int resie przemysłu krajowego wniósł 
„Centralny Związek fabryczny11 memorjnł do Nam ie­
stnictwa z pr śbą aby do wspólab;egania się o do­
stawy z ograniczoną konkurenrą dla władz k ra jo ­
wych wzywam z reguły wezysttioh przemysłowców 
krajowych, pracujących w danej gałęzi przemysłu.

W odpowiedzi otrzymał związek od Prezydjum N a ­
miestnictwa zawiadomienie, iż wszystkim podwładnym 
urzędom wydano wskazówki odpowiednie do intem ji 
wyrażonych w memorjale „Związku^, przyczem n a ­
miestnik zaznaczył, że poparcie produkcji krajowej 
uważa 7 * jeden z naj ważniejs yoh swoich obowiąs 
ków i chętnie wspomagać będzie reprezentację k ra ­

jow ego przemysłu fabrycznego w jej usłow aniach.

Kradzieże Kolejowe.
Dwunasty dzień rozprawy.

16 maren.
Obrona dra Badera.

Nie było na sali sądowej faktu takiego, aby 
oskarżony nie wypowiedział ani słowa ua swoją 
obronę. Przykład Jędrzejowieza powinien prze­
konać, że na ż&dnem oreeezenin znawców, psy­
chiatrów polegać nie można, a trzeba wyrobić 
sobie własne zdanie co do tej kwestji. Jeżeli 
profesorowie uniwersytetu, lekarze, a nawet ca­
łe wydziały są w sprzeczności co do orzeczeń 
swoich, to czyż możemy uwierzyć w to, że Mo­
czulski jest warjatem. Omyłka w tem wypadku 
jest pewną i dlatego należy w mowie obroń­
czej przekonać pp. sędziów przysięgłych, że tak 
rzeczywiście jest. Zdaniem obrońcy powinno się 
raczej choćby wątpliwie uwolnić tego człowie­
ka, a nie wtrącać go do lochów więziennych.

Nadto sędziowie przysięgli powinni się za­
stanowić nad tem, że obronna jest w przykrym 
położeniu, bo klient jego ani słowa nie wymó­
wił na swoją obronę.

Orzeczenie panów znawców jaskrawo się zwal­
cza, okazuje ogromne luki, tak, że jeżeli zdaniu 
znawców bliżej się przypatrzymy, przekonamy 
się, że całkiem nie ma żadnych znawców.

Na pytanie czy nie zachodzi u Moczulskiego 
dziedziczność choroby umysłowej, panowie zna­
wcy fakt ten pjom i nęli i na tem poprzestali. Nie 
wiedzą oni także, jakie życie prowadził Moczul 
ski w szkoła®, jako mały chłopak.

Panowie znawcy wiedzą tylko, że Moczulski 
był kapralem; tece nic więcej, a przecież byli i 
kaprale a nawet oficerowie, którzy byli warja- 
tami.

*♦ *
Braknie nam po prostu miejsca, aby stre­

szczać dokładniej przemówienia wszystkich obroń­
ców ; zaznaczamy zatem tylko, że jak  zwykle 
wyróżniał się swadą d r G r o l d h a m m e r ,  a nie­
mniej wymdwnie przemawiali d r  B a d e r ,  d r  
S e i n f e i d , " d r  L a n d & u ,  d r  F r i i h l i n g  i 
d r  R o t h w e t n .

Wszyscy, usiłowali wykazać, że Moczulski 
jest obłąkany, że zatem do jego zeznań złożo­
nych po aresztowaniu nie należy przywiązywać 
żadnej wagi.

Dzisiaj przemawiać będzie dr Heski, potem 
nastąpi replika prokuratora i dnpliki obrońców. 
Jeżeli przewodniczący zdąży wygłosić swoje re 
sumę wieczorem, w takim razie werdykt zapa- 
dnie w nocy.

Józef Hrzyszkowski
w  K r a k o w ie , prasy u l. F io rja ik sk ie j 1 .1 7

n a p r z e c iw  h o te lu  „pod R óżą"  1396

M a  tacto-artystyczaa.
* Koncert pp. Sułkowskich odbył się wczo­

raj przy słabo zapełnionej sali. Dla urozmaice­
nia koncertu zapewne, dodano produkcje orkie­
stry wojskowej, śpiew i deklamację. Same kon- 
certantki miały tylko po dwa numery w pro­
gramie. P. Zofja Sulkowska, skrzypaczka, intere­
suje bardziej od swej siostry, pianistki, techni­
cznie opanowała lepiej swój instrum ent, gra jej 
posiada pewne przymioty w czystości i pewno­
ści tonu. Ale obn paniom brak jes t bardzo wer­
wy, życia), głębszego wmyśleuia muzycznego W 
dany ntwór, t. j. brak tego, co nieraz może na­
dać pełne życie i charakter, jakiejś niezbyt na­
wet technicznie poprawnej produkcji. U pp. Suł­
kowskich poprawność jest, aie tego ożywczego 
elementu bardzo niedostaje. rz.

*  Z Czytelni akademickiej. Dnia 21-go marca 
(poniedziałek) b. r, odbędzie się w anli untw. 
Jag. odczyt prof. Józefa Kallenbacha na dochód 
sprowadeenia zwłok Słowackiego, p. t . : „Książę 
Adam Czartoryski jako knrator uniw. Wileń­
skiego*, na podstawie] nieznanych materjałów. 
Henryk Sienkiewicz nie weźmie udziału z powo­
dów następujących: (arywek z listu Sienkiewi­
cza) „Zaziębiłem się w czasie objazdu z odczy­
tami na powodzian i choruję bardzo powa­
żnie na krtań. W Krakowie mogłem jeszcze od 
biedy czytać, ale po powrocie stan mój pogor­
szył się do tego stopnia, iż od pewnego czasn 
nie wolno mi z wyjątkiem dui szczególuło pogo­
dnych , wychodzić z domn. Choroba krtani jest 
połączona z tak znacznym zanikiem głosu, iż 
wszelkie wystąpienie publiczne, ch ćby najkrót­
sze, jest absolutnie niemożliwe. Przed nastaniem 
lata doktór mój nie spodziewa się poprawy; 
z tych więc powodów nie mogę 21 marca przy­
być do Krakowa i ule mogę wziąć udsiałn w od­
czycie*. Również prof. Ziziechowski z powodów 
poważnych nie może wziąć udziału. Pr. f. Kal­
lenbach zaś przyjął z całą gotowością udział w 
od-życie, donosząc równocześnie o bliższych 
szczegółach, tyczących tem ata: (urywek z listu 
pnf .  Kallenbacha) „Wygłoszę odczyt o kurato- 
rji Wileńskiej Adama Czartoryskiego na podsta­
wie nieznanych materjałów. Sądzę, że temat ta­
ki potrafi zainteresować nasz ogól inteligentny 
tembardziej, że w roku ubiegłym minęło 100 lat 
od żałożenia knratorji okręgu naukowego wileń­
skiego. W dziejach oświaty na Litwie data to 
pamiętna i obfita w następstwa*.

Początek odczyta o godz 6 tej wieczór. Ce­
ny miejsc: fotele po 4 k . , krzesła po 3 1 2 k., 
wstęp 1 k., akademicki i studencki 50 h. Bile­
ty do nabycia w Czytelni akad. Sławkowska 12 
I  p. codziennie od LI —1 i 5—7 a przed odczy­
tem (o ile zapas starczy) przy wejściu.

Rada państwa.
Wiedeń 16 marca. W Izbie posłów rozpoczę 

ło się dosłowne odczytywanie interpelacyj. Mię­
dzy innemi odczytano interpelację p A 1 b re  c li­
t a  w sprawie udziału młodzieży szkolnej w eks­
cesach w Pradze ł int. M a l f a t t i e g o  z pro­
testem przeciw założeniu wydziału prawniczego 
w Roveredo, a żądaniem utworzenia włoskiego 
uniwersytetu w Tryjeście.

Wiedeń 16 marca. Głodź, wpół do 4-ej. W  Itble 
posłów odbywa się dalej dosłowne odczytywanie 
wpływów.

O napaść na Czechow.
Wiedeń 17 marca. W Izbie poselskiej dosło­

wne odczytywanie interpelacyj trwało do godzi­
ny 4 popjłudmu. Podczas czytania ostatnich in­
terpelacyj, przyszło do burzliwych sfcen, głównie 
przy czytaniu interpelacji pos. Ryby w sprawie 
urządzenia onegd&j demonstracji przeciw cze­
skiemu domowi w XV dzielnicy Wiednia. Inter­
pelanci podnoszą, że ubiegłej nocy kilkuset stu­
dentów 1 gimnastyków po odbytem zgromadze­
niu udało się przed dom stowarzyszenia czeskie­
go. krzycząc: „Burzmy dom czeski! Podpalmy 
go! KeżdemuCzechowi, którego tam znajdziemy, 
połamiemy kości I* i t. d. Z tymi okrzykami 
wtargnęli do domu, zaatakowali zebranych tam 
gości i zniszczyli urządzenie, a policja znpełnie 
nie wkroczyła. Interpelanci zapytają więc rząd, 
czy zechce co potrzeba zarządzić, celem ochrony 
zagrożonego życia i mienia czeskich obywateli 
w Wiedniu i by stowarzyszeniu zwrócono wy­
rządzoną szkodę.

Pos. Choć i Klofacz podczas czytania in ter­
pelacji krzyczą: „Abtng Koerberl* i t. p.

Wiceprezydent Żiczok dzwoni i prosi n

kój fos. Cnoc żąda , Dy na sali zjawił się dr 
Koerber i dał odpowiedź na interpelację. Mię­
dzy pos. Baksą a Herzogiem przychodzi do ży­
wej wymiany słów.

O koncert Kubelika.
Także podczas czytania następnej interpela­

cji pog. Stransky’ego z powodu ouegdajszych de- 
monstracyj w Lincu, podczas koncertu Kubelika, 
przyszło do burzHwych scen. Pos. Klofacz woła: 
To jest skandal europejski.

Interpelacja podnosi, że demonstracje te by­
ły z góry przygotowane i właaze musiały o tem 
wiedzieć. Interpelanci skarżą się na brak wszel­
kiej ochrony artysty i zapytują prezydenta mi­
nistrów, czy zechce się postarać o zwiększenie 
bezpieczeństwa dla osób narodowości nieniemie- 
ckich i jak  usprawiedliwi fakt, że władze za­
chowały się tak bezczynnie podczas tych skandali.

Dalszy ciąg posiedzenia.
Po przedsięwzięciu awóeh imiennych głoso­

wań, przystąpiono do dalszej dyskusji nad wnio­
skiem nagłym pos. Kratochwiłb o zmianę noweli 
przemysłowej.

Przemawiał pos. Karbus, poczem pos. Win­
ter wniósł zamknięcie dyskusji, które też uchwa­
lono 127 głosami przeciw 70 w imiennem gło­
sowaniu (na wniosek Kiofacza). Podczas głoso­
wania pos. Dawid Abrahamowicz przez pomyłkę 
odpowiedział „nie*, co wywołało u Czechów bu­
rzliwe oklaski.

Po wyborze mówców jeneralnych dyskusję 
przerwano.

Następnie poseł Ryba i Klofacz w zapyta­
niu do prezydenta Izby proszą go, aby wezwał 
prezydenta ministrów, by odpowiedział na inter­
pelacje w sprawie ekscesów w XV dzielnicy 
Wiednia i Lincu.

P r e z y d e n t  odpowiada, że interpelacje te 
doręczy prezydentowi gabinetu.

Pos. B r e i t  e r w zapytaniu do prezydenta 
Izby oświadcza, że w myśl przepisów ustawo­
wych i regnlaminu, ministrowie są obowiązani 
brać udział w obradach Izby i odpowiadać ua 
zapytania i interpelacje. Obecnie jednak wyro­
bił się zwyczaj, że jeżeli w Izbie jest obstruk­
cja, ministrowie wcale się nie pojawiają. Mówca 
zapytuje więc prezydenta, czy zechce zwrócić 
uwagę prezydenta gabinetu ua to postanowienie 
i zażądać, by tenże pojawił się w Izbie i odpo­
wiadał na interpelacje?

P r e z y d e n t  oświadcza, że o ile mu wia­
domo, zawsze k tiś  z rządu jest w sali obecny.

Koniec posiedzenia o godzinie wpół do 7-ej 
wieczorem; następne dziś.

Wojna.
D e p e s z e  d z i e n n e .

Ujęcie japońskich szpiegów.
Londyn 17 marca. „Daily Telegraph* donosi 

z Czifn. Według doniesień rosyjskich, n j ę l i  
R o s j a n i e  18 j a p o ń s k i c h  s z p i e g ó w  we 
wsi Hayangliu koło Portu Artura, którzy wysie­
dli na ląd podczas bombardowaoia Portu Ar­
tura w dniu 10 b. m.

Interwiew z rosyjskim ambasadorem.
Paryż 16 marca. „Echo de Paris* ogłasza 

interwjew z rosyjskim ambasadorem Nelidowem, 
który pomiędzy iunemi miał powiedzieć, że woj­
na będzie miała pomyślny wynik dla Rosji.

Emigracja żołnierzy i urzędników na daleki 
Wschód bardzo ściśle złączy Azję wschodnią 
z Rosją, wojna będzie faktycznie długotrwała.

Obecnie mamy — mówił ambasador — w Azji 
wsch. 200— 250,000 lud i ;  nie należy jednakże 
sądzić^ aby operacje wojenne prędzej się zaczęły 
póki dalszych 200,000 nie będzie, zebranych. 
Przed upływem 3 albo 4 miesięcy nie można 
więc liczyć na decydujące zdarzenia.

D e p e a z e  n o c n e .
Na port Artura.

Lonayn 17 marca. (Tel. wł.). Doaoszą tutaj 
z Wei-haj wej, że Rosjanie spodziewają się skom- 
binowanego atakn fioty i armji japońskiej. Armja 
lądowa ma zająć w wieluiej sile półwysep Kwang- 
tung i odciąć port Artura od strony lądu.

10 m arca pod Portem Artura.
Londyn 17 marca. Jeden z dzienników otrzy­

muje od swego korespondenta następujący opis 
bitwy morskiej dnia 10 b. m. pod Portem Artu­
ra : Wysłana z portu rosyjska flityla napotkała 
nieprzyjaciela niedaleko od wjazdu do portu. 
Natychmiast wywiązała się zacięta walka. Po­
rucznik Karczew, komendant kontrtorpedowca 
„Włastnyj*, znalazłszy się w odległości rzutu, 
wyrzucił torpedę która trafi a  w torpedowiec ja- 
pnń’k<. Trafiony statek nosze i 1, nstychrolast pod

-■ poleca po lauich ceuacu na dauisme anaine = = ^ = = =
Najm odniejsze materje wełniane czarne t kolorowe, 
Najrozm aitsze materje baw ełniane i  niciane kolorowe.
Caustki, Piedy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Per- 
kile, Dymki bisłe, Dryle, Firanki, Ponecochy, Skarpetki, Causteczki i > nosa, Ręczniki. 
 ------- - Wszystkie towary w doborowychjflatimkacli
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wodę z całą fałogą. Rosyjska fbtyla powróciła 
zaraz potem do porto, straciła przytem jednego 
zabitego i szesnastu rannych.

Gdy ra 10 zbliżyła się do porta flota japoń­
ska, złożina z trzynasta statków i dziesięciu tor­
pedowców, wyruszyły naprzeciw nim kontrtorpe- 
dowce „Stereguszczij* i „Roseytelnyj* i wywią­
zała się dwu i pó godzinra walka. Gdy „stere- 
guszczij* został otoczony przez dziesięć torpe 
dowców nieprzyjacie skich, komendant wysadził 
go w powietrze, nie chcąc się poddać. „Reszy- 
telnyj* dotarł cało do porta. Japończycy rozpo­
częli następnie bombardowanie, które było bez- 
skntecznem. Świadkowie zapewniają, że Japoń­
czycy oprócz torpedowca, wysadzonego przez Kar- 
ezewa, utracili jeszcze kilka innych statków. — 
Krążownik „Tagasago- ma b jć  bardzo silnie u- 
ss ko azoty.

W. ks. C> ryl w Porcie Artura.
Petersburg 17 marca. Korespondent rosyj­

skiej ajencji telegrtficznej donesi z Portu Artu­
ra z wczoraj, że p a r u je  tam zupełD y spokój. — 
Nieprzyjaciela nie widać. P rzjbył tam w. ksią­
żę Cyryl.

Lyditcwe naboje Japończyków.
Berlin 17 marca. „Beri. Tageblatt* dowia- 

dnje się z kół dyplomitjczDycb, jakeby mocar­
stwa Die biorące udziału w wojnie, wyciągnęły 
konsekwencje z zaw adomien a rosyjskiego, iż 
J&pcńczyey wbrew uchwałom haskim, używają 

nabojów iyditowycb, wydających trujące gazy.
Admirał Witthoft adlatusem Afeksiejewa.
Petersburg 17 marca. Rosyjska ajencja tele­

graficzna donosi z Portu A rtura: Admirał W itt- 
tó ft został zam ancwany szefem kancelarji m a­
rynarki namiestnika i odjechał do Mugdenu.

Ktropatkin.
Petersburg 17 marca. (Tel. wł.) Generał Ku- 

ropatkin wyjechał już na teren wojny. Stanie 
najpierw w Cbarbinie, a następnie nda się do 
Mugdenn.

Ilość i stanowiska Rosjan.
Berlin 17 marca. (Tel. wł.) W Mandżarji 

jest obecnie 200.000 wojska. Wielka akcja wo­
jenna rozpocznie się dopiero wtedy, kiedy będzie 
400 000. 15 korpus moskiewski obozuje pod Char- 
binem.

Marsz przez lody i śniegi.
Port Artur 17 marca. Sprawozdawca „No­

wego Kraju* donosi z Pen-Huan^ Czang o tru­
dnościach, z jakiemi walczyć muszą wojska ro ­
syjskie podczas mar.zu po drogach, pokrytych 
skorupą lcdi wą. Wojsko okazuje przytem wiel­
ką wytrwale ść i dzielność, a duch w wojsku jest 
bardzo deb-y.

Niebezpieczeństwo w Niuczwang.
Londyn 17 marca Wczon-j w Izbie gmin 

oświadczył podsekretarz stanu P e rc  y, że istnieje 
zamiar odwołania angielskiej korwetty „Espie- 
gle* z Niuczwang, skoro tylko morze tamtejsze 
będzie żdolne do żeglugi. — Okręt ten w razie 
wybucha tam u alki zD&lazłby się w wieikiem 
niebezpieczeństwie. Z drugiej zaś strony nie mo­
że minister udzielić skutecznej ochrony mienia 
i życia poddanych angielskich na tym statku.— 
Konsulowie ADglji i Stanów Zjednoczonych we­
zwali wszystkie kobiety i dzieci do opuszczenia 
porta i niewątpliwie inDym poddanym angielskim 
i amerykańskim dadzą podobną radę, gdjby te­
go okoliczności wymagały. — Zresztą rząd an­
gielski wystosuje do oba stron walczących prośbę, 
aby wydały zarządzenia w cela ochrony Intere­
sów poddanych angielskich.

Pieniądze na wojnę.
Tokio 17 marca. Rząd uchwalił przedstawić 

parlamentowi, który się zbierze na nadzwyczaj­
ną sesję 18 b. m , przedłożeniu w sprawie roz­
szerzenia monopolu na tytoń, o zaprowadzenia 
podatku na sól i pndwj ższenin innych podatków. 
Dochód z tego obliczają na 60 miljonów yenów. 
Koszta wojuy od chwili jej wybuchu aż do gru­
dnia r. 1901 preliminowane są na 536 miljonów 
yenów. Rząd zamierza koszta te pokryć docho­
dami z nowych podatków, dalej przez wydanie 
bonów wojennych, pożyczką i 2 0  specjalnych fun­
duszów rezerwowych.

Kontrabanda wojenna.
Kolonja 17 marca. (B. kor.) .Koln. Z tg.“ 

donosi z Ham burga: W Libawie (w Kurlandji) 
zatrzymano cztery okręty, naładowane końmi.— 
Tutejsi handlarzu kom zaprotestuwali przeciw 
temu, cświadczrjac, że konie te nabyli jeszcze 
przed wydaniem zakizn eksportu.

Atien 17 marca. Biuro Reutera donosi, że pa­
rowiec „Jesewic*, wiozący kontrabandę, przybył 
tu w drodze z Nowego Jorku do Jokohamy, — 
umknąwszy rosyjik'm okrętom wojennym, które 
czatow ały na niego.

TELEGRAMY.
Zgon.

Lwów 17 marca. Z Kałusza donoszą do „Ga 
zety Narodowej*, 2 0  zmarł tam wł. dóbr Stani 
sław Komornicki, prezes tamtejszej Rady powia­
towej.

Napad wszechniemców.
Wiedeń 17 marca. (Tel. wi.) Wczoraj o godz. 

11 wieczór przyszło na Grabenie do starcia mię­
dzy Czechami a Niemcami. Radyaali czescy u- 
rządzili zgromadzenie w- ńotbln „die Post*, a 
Niemcy wyprawiali przed nim hałasy. Gay Cze­
si z posłem Kiofaczem przechodzili przez Rothen- 
thnruistr&sie, poseł wszechmemiecki Ste n 1 jego 
zwolennicy zaczęli wołać: psy czesuie, zlod.ieje 
czeJrbje. Policja śfuchaia obojętnie obelg rzuca 
nych Czeciiuiii. Ale kiedy któryś z Czechow 
krzykną! Nitmcom w oupuwiedzi: psy niemie 
ckie, zaczęia policja aresztować Czechów.

Sejm pruski.
Berlin 17 marca. Podczas dyskusji nad eta­

tem wyznaniowym pos. H a c k e n b e r g  (uarod 
lib.) wyraża ubolewanie, ze rząd poszeuł za da- 
ieku w swej przycnyinosci dla centrum i zniósł 
§ 2 ustawy o Jezuitach. Rząd powinien był 
uwzględnić usposobienie ogóiu, gilyz zachodzi 
obawa, ze z powodu zniesienia tego paragrafu, 
przyjdzie do zakłócenia pokoju wyznaniowego. 
Mówca krytykuje też ostro rozporządzenie mini- 
sterjaiue w sprawie dopuszczenia kuiigregacyj 
marjańskich, kiore wywołają walkę wyznaniową 
w szeregach miodziezy.

Pus. P o r s c h  (centrum) uznaje zniesienie § 
2 jako akt Sprawiedliwości i wyraża życzenie, 
aby us ały walki wyznaniowe.

Pos. H e i d e b r a n d t  (konserw.) oświadcza, 
że stronnictwo jego zgouziio się ua zniesienie § 
2, ale nigdy nie dopuści do zniesienia § 1.

Prezydent ministrów lir. R d i o w  sprzeciwia 
się twierdzenia pos. Rackenberga, jakoby rząd 
robił podarunki centrum. Zniesienie to było obo­
wiązkiem s-usznosci. Mówca oświadcza się za 
tOieiancją religijną. Oba wyznania m»ją to samo 
prawo du ochrony ze strony państwa, więnszosć 
iuuu mc nie chce wiedzieć o nowym „kuitur- 
kampfie*. Lud potrzeuuje pokoju, i i  ategu mini­
ster nie uważa za odpowiednie zaostrzanie sy­
tuacji przez przesaiins poduos„euie Sprzeczności 
wyznaniowych.

Minister wyznań Ir "St ud t  oświadcza, że 
z c&ią świadomością bierze odpjwiecuialność za 
dopuszczenie kongregacyj marjańskich, K tó r e  sto­
ją  w związku z zakonem Jezuitów.

Samobójstwo koreańskiegc attache.
Berlin 17 marca. Attache przy tut. posel­

stwie koreańskiem, Hang-hyon-sik zastrzelił się 
wczoraj, — jak  krąży pogłoska, z powodu dłu­
gów wekslowych na 5000 marek.

Podróż Wilhelma.
Vigo 17 marca. — Cesarz Wilhelm odjechał 

stąd wczoraj o godz. 3 po południu do Gibral­
taru.

Egzamin dojrzałości.
Lwów 17 marca. (Tel. pry w.) „Gazeta Lwow­

ska* ogiasts: Egzamina dojrzałości pisemne roz 
poczną się we wszystkich zkołach średnich w 
Galicji dnia 9 maja 1904.

Ustne egzamina dojrzałości rozpoczną się:
Bochnia 24 maja, Brody 13 lipca, Brzeżany 

9 czerwca, Bnczacz 2 czerwca, bąsowice pod 
Chyrowem 24 maja, Drohobycz 20 czerwca, J a ­
rosław 24 maja, Jasło 24 maja, Kołomyja gimn. 
I-sze 6 czerwca, gimn. II  lipca, Kraków gimn. 
św. Anny dla mężezyrn 24 maja, dla kobiet 6 
czerwca, gimn św. Jacka 13 czerwca, gimn. I II  
6 czerwca gimr IV 30 maja, Lwów gimn. aka­
demickie 13 czerwca, gimn. I I  d.a mężczyzn 27 
czerwca, dla kobiet 4 lipca, gimn. Fr. Józefa 
dla mężczyzn 2 lipca, dla kobiet 14 lipca, gimD- 
IV 6 czerwca, gimn. V 6 czerwca, gimn. VI 20 
czerwca, Nowy Sącz 24 maja, Podgórze 13 czerw­
ca, Przemyśl gimn. I  16 czerwca, gimn. I I  24 
czerwca, Rzeszów 3 czerwca, Sambor 20 czerwca, 
Sanok 20 czerwca, Stanisławów 25 maja, Stryj 
5 lipca, Tarnopol gimn. I 6 czerwca, Tarnów 
gimn. 1 6 czerwca, Wadowice 20 czerwca, Zło­
czów 8 lipca.

Szkoły realne:
Kraków I  szk. real. 6 czerwca, Lwów I  szk. 

real. 6 czerwca, Stanisławów 1 lipca, Tarnopol 
25 maja, Tarnów 18 czerwca.

Defraudacja w kasie chorych.
Lwów 16 marca. (Tel. pryw.). Ze Stanisła­

wowa donoszą do „Słowa Polskiego*, że nowy 
zarząd powiatowej kasy chorych złożony z mę­
żów zacf u a partji robotniczej przeprowadził

ści.-łe szkontrum ksiąg kasowych i natrafił na 
pozycje nieusprawiedliwione kwitam i, a kiedy 
badania konfrontacji osób interesowanych wyka­
zały, że kwoty w rubrykach wydatków nib zo­
stały wypłacone, oddał zarząd sprawę prouara- 
torji państwa, które natychmiast wdrożyła do­
chodzenia.

Sąd przeprowadził rewizję domową n kasjera 
Kasy chorych Briicka i fuDhcjouarjuszów Mes 
siDge i Seidla. Na razie pozostawiono ich na 
wolnej stopie.

Z Koła polskiego.
Wiedoń 16 marca. Koło polskie odbyło dziś 

przedpołudrem posiedzenie, na którem prezes 
J a w o r s k i  przedłożył pismo komitetu wyko­
nawczego stronnictw niemieckich, zawierające 
propozycję co dc obostrzenia sposobu prowadze­
nia obrad w Izbie, z prośbą o przyłączenie się 
do akcji stronnictw niemieckich. Pismo to obej­
muje 4 punkty:

1) Regulamin izbowy ma być przestrzegany 
odpowiednio do jego istotnego znaczenia.

2) Posiedzenia odbywać się mają codziennie 
i trw tć do wieczora.

3) Stronnictwa obowiązują się prezydjum p »- 
pierać co do punktów pod 1 i 2 wyszczególnio­
nych

4) Stronnictwa niemieckie uchwalają nie brać 
żadnego udziału w dyskusjach nad wnioskami 
nagłymi i wstrzymywać się od okrzyków.

Odczytawszy pismo prezes Jaworski zapro­
ponował udzielenie następującej odpowiedzi. Ad 
1, 2 i 3 : Koło polskie uważa przestrzeganie re­
gulaminu za wymk władzy, danej wybranemu z  
łona Izby prezydentowi. Prezydent ma prowa­
dzić obrady samoistnie w myśl obowiązującego 
regulaminu. W wypadkach wątpliwych rozstrzy­
gać ma Izba, przyczem Koło polskie zastrzega, 
sobie od wypadku d i wypadku wolność swojej 
decyzji. Ad 4 : Koło zajmie takie same stanowi­
sko przy wśzystkich ayskusjach. Koło wyraża, 
silne, kilkakrotnie jnż objawione przekonanie, 
że obok upragnionego pogodzenia się obu naro­
dowości w Czechach, najrychlejsze podjęcie spra­
wy zmiany regulaminu, byłoby najskuteczniej­
szym środkiem dla sanacji anormalnego staną 
rzeczy w parlamencie. Koło polskie skarać się 
będzie, aby uchwalony przez Komisję regulami­
nową projekt rmiaDy regulaminu postawiony zo­
stał j a  porządku dziennym jako jeden z pierw­
szych pnnktów.

. Wnioski prezesa Jaworskiego ncnwalono je­
dnogłośnie bez d.jłśkus§f!

Z Sejmu węgierskiego.
Budapesit 16 marca. Dziennik urzędowy o- 

głasza sankcję ustawy o poborze rekruta.
Budapeszt 16 marca. W Sejmie węgierskim, 

toczy się dziś w dalszym ciągu dyskusja nad 
prowizorjum bndźetowem.

Rozruchy przeclwźydowskie.
Ateny 16 marca. W miejscowości Volo zabił 

pewien izraelita jednego z mieszkańców. Mie­
szkańcy zebrali się tło mnie przed mieszkaniem 
owego izraelity i obrzneili jego dom kamienia­
mi, Sklepy żydowskie są pozamykam Patrol 
wojskowy strzeże przedmieścia żydowskiego.

K u r s y  t e le g r a f ic z n e .
Wiedeń 16 ę-o marta —(Gięli* pop.). — Godzina 3-— 

Marki 117-55 lienta majowi 99 75, Węg. renta korono­
wa 97-90, Akcje anstr. zakiadu kredyt. 540 50, A_cje w»- 
758-—, Akcje Anglobanku 260'— Akcje Unioba ikn 525-50 
Akcje 1 Anderb inku 424 50 Akcje kolei padst. 637 — u,.n, • 
ba'dy 8 6 —, Akcja fabryki broni 468—, Akcje ty to ni ■ im p 
823—, Akcje Albiny 407 60 Losy tnrecaio 126-—, Rur e 
2 5 4 - .

Cukier (spok.) 19-30 — spirytus osłabiony) 4340 :a. 
fta niezmieniona.

Berllz 16 go marca — łiełda wiecz ) — Austryackie 
i  keje kredy to Jre iO&-90, T jwarzystwo dyskontowe 183 75.

b T a  i T i f  s  ł  a  s  k .  ”

szcawa alkaliczna

peleryny ZatypiafoSie.
Najtańsze źródło zakup na peleryr męskich i damszich

w Bazarze wyrębów k łow ych
J . F„ 1 .  K o m e n f i z i ś r a k t ,  K a k o p a n ę .

Cukry deserowe za pół 
kg. złr. I, hSO, 2 .i J1NTMYP7I\IA »“« Wafcta £• 24.

— -1 : i l  Cnkicmih. Piątkowskiego i Kissa
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Mowo o tw orcon a
racownia sukien damskich

ttec* się względom Szan. P. T. Pań 
} sezon wiosenny. — Źurnale irań­
skie i niemi aekie. Specyalna sprzedaż 

a. — K r a k ó w ,  R y n e k  L .  11.
1S65 0 30

|o g ą  każdego czasu znaleźć za­
trudnienie bardzo korzystne.

^czegóły bezpłatne. Zgłoszenia pod: 
. E h .“ do A im in istr. „Głosu 

N arodu“ . 1283 6 15

_ W  K r a k o w ie  f
p o le c a  s ię

8  HOTEL POLSKI
blizko kolei 

p rsy  u l i c y  F l o r y a ń s k i e j  <
(obok  b ra m y  F lo ry a ń s k ie j) .

Posiada pokoje od najwykwintniej-1 
Jaych do naj skromniej szyeh; ceny ( 
fcardzo przystępne, od 60 ct. za pokój. 
J (  w a f a .  Na miejscu znajduje się( 
Italefon Nr. 469 do użytku Gości,, 
I ta k  w obrębie Krakowa jak i do' 
Iwiaystkich głównych miast całej ( 

Austryi. 1784

M iód  p s z c z e ln y
rdziwy patoka leczuiezy (jedyny 

la  podkarmy pszczół i piersiowo słabych 
5b), bez żadnych domieszek pod gwa- 
ncją, wysyła w blaszaakach szczelnie 

Lmkniętych, po 6 kg. za 5 K. 60 h . 1. 
łatnie do każdej poczty. 31 I c h n i  
a m o r s k i ,  włuś uciel pasieki, poczta 

lemikowce koło Deuysowa. 1474 4 5

[Z powodu wydzierżawienia majątku 
pędzie się m a r c a  1 9 0 4  r .  

B y ż n .y m , stacya kol. Rzeszów

ILICYTACTTA
60 krów,

dzo mlecznych, rasy wsehodnio fry- 
rjskiej, 30 sztuk j  s ł o w n i k a ,  kilka 

a c s y  s t a d n y c h  i ź r e b ią t ,  tu- 
eż t r z o d y  rasy dużej angielskiej, 

'oczątek o godzinie 10. rano. 
R z ą d c ę  bardzo zdolnego, energi- 
inego, polecam od 1 lipca. 
Wiadomości udziela Kazimierz Ję- 

Irzejowicz, Rudnik n. Sanem. 1476 4 6

za  z łr
Vskntek wielkiego zapasu sprzedaje 
;a bezcen spodnie, garant najlepszy 
jatunak, nąj nowszy fason, praktyczny 
tolcr, beznaganny krój wiedeński. Przy 
idbiorze 2 par. złr. 3 ‘7 5 .  Przesyłka 
;a zaliezką. Przy obstalowanin wystar- 
M podanie eałej długości, objętośei 

n  pasie i długości w kroku.

D o m  e k sp o r to w y  
Jblorów męskich i dziecięcych

Kraków, Grodzka 31 U.
fieodpowiednie odmienia się z chęeią; 
ównież można otrzymać według po­
lanej miary wszelkiego rodzaju ubrania 
io najtańszych cenach fabrycznych, ja- 
:oto: ubrauia męzk. marynark. złr. 7, 
arzutki 8 zł. ulstry złr. 8 50, zasyłająe 
adatek a resztę za zaliczką. 1418 4 5
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razy olejne i rodzajowe
po cenach bardzo nizkich.

Własny w y r ó b  r a m  wszelkiegi 
“Cdaąju, najstarsza firma w tym zawo- 
Ujf- n» miejscu, rok założenia 1881

Ł  l EICHTA w  Krakowie
i P ijaniu przy bramie FliryańtkleJ 

2828 97 0

r*sj

O d  d a w i e n  d a w n a  z e  s w e j  d o b r o c i i  z a p a c h u  zn a n ą  p r a w d z iw ą

p w H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
zbiorą majowego poleoa U A A D K ti  2828

"W„ A D A M O W I C Z A
W  B R O D A C H  na pograniem rosyjskiem

FAMILIJNEJ “ b. dobrej  .....................
MELANtłE DE 180810111“ w oryg. opak., nąjlep.
IMPERYaL ' eesarskiej w oryg. opak....................
0KRUCH0W“ z najlepsz. herbat kwiatowycha Autib «vniiHvnun a u^jiopea. uoiuub

KAWA CEYLON znakomita 5 kilo franco . 
N A  P O S T  G r z y b k i  l i t e w s k i e  a r o m a t y c z n e  1 kg

Złr. 140  
„ 2-50
.  8'W 
.  1-20 
» 9—
.  3-20

r>4

Najlepsze jedwabie
jak również pojedyncze od 90 hl. w niezrównanym wyborze po naj-

I tańszych cenach hurtownyeh, na metry i na całe suknie dla osób pry­
watnych opłata e i oclone. Próbki franco. Porto cd listu 25 hal.

S e i d e n s t o f f - F a b r i k - U n i o n

I  A d o l f  G r i e d e r  &  O i e ,  Z u r i c h  M . 36,
Ł  5 c. k. Dostawey Dworu. ( S e h w e iz ) .

I Do zasiewu wiosennego
j e s t

jViączt(a żużlowa Thomasa
Znak Ster ark# gwiazda

najrentowniejszym nawozem fosforowym dla wszystkich roślin 
kłosowych, okopowych i jarzyn a w szczególności dla zasiewu 

koniczyny, tem bardziej, że znaczn ie potaniała.
Każdy worek jest plombowany i znaczony zawartością 

i znakiem ochronnym »

S ter^SJ^ark#

RflP7linĆP prz6(i żużlsml małowąrtościowymi DuuŁllUob i fałszowanymi. ii86 5 e
Należy się przekonać przez analizę (przy kupnie całego wagonu 
bezpłatnie) o zawartości skutecznego kwasu fosforowego. 

Wyjaśnienia i ceny fabryczne podaje bezpłatnie

JÓZEF KARRACH Lwów Jagiellońska 22.
t  -w-7 - a  T  składający się z 5 pokoi, przedpokoju
|  j  X J  * kuchni, na parterze w śródmieściu,1

— — nadający się na bióro, jest z dniem 1
kwietnia do wynajęcia. Wiadomość w Administr. „Głosu Narodu“ 1505 3 3

Tkaniny własnego wyrobu
ciężko czysto lniane z lajlepszych gatunków przędzy,

jako to : Weby z apreturą i bez, płótna od najgrubszyeh do najcieńszych, 
zwykłej i podwójnej szerokości (od 80—200 em.) dymy, chusteczki białe 
i kolorowe, obrusy i serwety wszelkich gatunków, ręczniki, drelichy, 
szewioty, (zengi) na ubrania i t p. wyroby po cenach najniższych

poleca 1419 3 20

MIECZYSŁAW GONET w Korczynie, obok Krosna.
Cenniki I próbki z żądanych gatunków wysyła się franca.

Ś l i w o w i c ę

Bośniacką
oryginalną, ze słynnych z 
dobroci śliwek bośniackich, 
pędzoną na własnych fran­
cuskich aparatach w Sera­

je  wie 2846 4 o
p o l e c a  f i r m a

. F M l I f  O T I C I C
Kraków, Iły tuk yl. L . 25.

N p r z e d a u i  m a j ą t e k
tbszaru 140 mrg. w ładnej okolicy kiło 
Mogilan, 6°/ ne to od ceny kupna przy­
noszący. Oferty proszę nadsyłać do 
Administracyi „Głosn Narodn“ pod ii 

terami -M. W .“. 16u3 2 3

Petrogen
„Jahr“

niezrównany środek do 
konserwowania włosów
odświeża i wzmacnia cebulki 
włosowe, usuwa łupież i świąd 
z głowy, nadaje włosom połysk 
i miękkość i zapobiega wypa­

daniu. 1158

Cena próbnego flakonu 2 K. 
dużego flakonu 4 K. 

W yrój i główny skład wysyłkowy: 
A P T E K A  

Fortunata Gralewskiego 
w  K r a k o w i e . I

Dr. UHMY

Doskonale odtłuszcza i odkaża 
skórę, zapobiega wypadaniu wło- * 
sów, wzmacnia ich porost.

Do nabycia w zasobniejszych ! 
aptekach, drogneryach i składach j 
perfum !

I  Główne składy we Lwowie: 
|H ay, Mikolasch ; Kraków: Reim 2

Biuro ogłoszeń
i wynajmu mieszkań

Wład. Grabowskiego
oraz B i u r o

Tow. Właścicieli realności
K raków , u l. Gołębia 14.

POLKCA 2804

Z n k o D t tn i  - G r a b ó w k a : F pokoi. 
2 werandy, kuchn:a, drewutnia w 
ogrodzie.

S k l e p y : pl- Dominikański 4, Grodzka 
50, 61, 61, Bracka 13, Rynek 13, 
Długa 24, Grodzka 29, Starowiślna 
16, pl. Groble 18, Floryańsk* 81,
Ogrodow* 3. Floryańsks 28, W ie­
lopole 18, Brseka 6. Jabłonowskich 
9, Długa 24, Ret< ryka 10, Poselska 
9, Radziwiłowska 21. Pijarska 21.

M a l a r n i a :  Gołębia 14.
P o k ó j  z meblami lub bez: Flo­

ry ań-;ka 5 Krowoderska 51,'Gar­
barska 7, Kapucyńska 3, Karmeli- 
ckr 44, 15 Radziwiłłowska 17, Ba­
torego 25. Garbarska 14, św. Jana 
30 pi. Szczepański 6. Straszewskiego 
9 Ki lej .wa 1, Grodzka 8, Poselska 
20, Biskupia 10, Staehowskiego 6.

% p o k o j e  z meblami lub bez:K ru­
pnicza 13. Starowiślna 37, Karme­
licka 15. Garnearska 8, Siemiradz­
kiego 17. Czarnowiejska 8 Gołębia 
4 Rynek 11, róg Studenckiej, Ger­
trudy 5.

3  p o k o j e :  Czarnowiejska 6.
P o k ó j  przedp. i kuchnia: Zyblikie- 

wicza 8, .Smoleńsk 21. Kurniki 6, 
Ogrodowa 3, Szlak 57, Graniczna 6.

3  p o k o j e ,  przedp. i kuchnia: Plac 
św. Magdaleny, Dębniki 143, Czar­
nowiejska 59, Czysta lla , Studencka 
7, Wrzesińsba 9, Michałowskiego 
12, Garbarska 14, Floryańska 6, pl. 
Matejki 3, Zwierzyniecka 21. K ar­
melicki. 44, Staehowskiego 10, Pół- 
wsie Z-ierzyniec 15, Szlak 57, Gar­
barska 10. 14, Szewska 7, Gołębia 
6, Floryańska 53.

3  p o k o j e ,  przedp. i kuchnia: Zwie­
rzyniecka 27. Czysta l la ,  Krupni­
cza 10. Dietlowska 74, Michałow­
skiego 12. Zwierzyniecka 25, Sta­
rowiślna 16, Karmelicka 33, Kro­
woderska 63, Blich 20, Ogrodowa 
3, Siemiradzkiego 13, Radziwiłłow­
ska 17, Studencka 2, Garbarska 14, 
Ozarnowiejske 1, Wrzesińskr 9, 
Czysta 3.

4  p o k o j e ,  przedp. i kuchnia: J a ­
błonowskich 18, Michałowskiego 12, 
Retoryka 3, Smoleńsk 22. pl. Groble 
14, Bracka 11, Retoryka 3, Gertru­
dy 5, Krnpnicza 17, nad Rudawą 21.

5  p o k o i ,  przedp. i kuchnia: Bato­
rego 25, Kauonieza 16, Karmelickr 
29. Basztowa 25, Zwierzyniecka 7, 
Garnearska 7, Wielopole 15. W ar­
szawska 3.

6  p o k o i , przedp. i kuchnia: Gro­
dzka 44, Batorego 4 św. Jana 11. 
Wiślna 5, Karmelicka l l a .  Wielo­
pole 4, Pańska 7, Podwale 12, Die­
tlowska 91. Gertrudy 5, Siemira-

7  p o k o i :  św. Anny 3 Straszew­
skiego 2, Warszawska Zacisze 6.

8  p o k o i :  Krupnicza 8 Warszawska.
Straszewskiego 1.

1 0  p o k o i :  św. Jana 11.
P e n s y o n a t  nI i i t h n a n i a “ : dwa

pob je  bez mebli I  p.

w w w w w w w w w w w w w w w w w w w w w w w

1 Kawa zdrowia
¥  uznana przez koinisyę przemysłową Towarzystwa lekarskiego 
J  w Krakowie jako zn a k o m ity  p ro d u k t d y e te ty cen y
^  przewyższa pod względem pożywności i zdrowotności wszel- 
^  kie dotychczas inane domieszki do kawy.

* Kawa zdrowia *
W  zmięszana z 1,<i częścią zwykłej kawy, daje napój bardzo 
w  smaczny a tani.
w  Do nabycia we w s z y s t k i c h  h a n d l a c h  w pakietach 
^  po 5, 10, 20 i  40 centów. 1139 ^

# Waśniewsbi, Łuczko i Spółka;
J  Fabryka „Kawy zdrowia" w Podgórzu.
W W W W W  W W W  W W  w w  w \
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Ogród ozdobny
z llcznem i ilnstracyom i

dobór roślin  kw ietnikow ych, kobiercow ych i dekoracyjnych 
ich treśc iw a hodow la i zużytkow anie oraz traw n ik i ogrodowe

napisał
B o le s ła w  M a łe c k i

inspektor ogrodnictwa i plantacyi miejskich w Krakowie.
C e n a  h o r .  3 * 8 0 .

Do nabycia we wszystkich księgarniach. Skład główny: Gebethner
i Sp. w Krakowie. 1469 3 4

Tanie Nowości *
w  w e łn ie , je d w a b ią , baw ełn ie  ®  

i  gotowej k on fek c ji dam&kiej £
poleca

m
mU±x ^

K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a  Ł . 1 3  §
Telefon N r. 43 . 1433 4 o

Żakiety od 1S> koron począwszy, ^  
w wielkim  wyborze. ^

w  H  M* ^  ^  V

S  L e ^ n ia k o w s k i  T . A r m a t y s
O P T Y K

K rab ó w , przy u licy  G rodzkiej Ł . 6 .
CENY KONKURENCYJNE, iżbi 4 o

Okulary, binokle
na recepty lub bez,
- o 1 5 % taniej. =

P. P  Akademikom i Studentom 30% opustu. 
Przyjmę ucznia do praktyki.

Dom  ro ln iczy

ERNEST BAHLSEN
w Krakowie, ulica Karmctlcha £ 24

= utrzym uje na składack =

W szelkie nasiona
rolnicze, leśne, warzyw Le i kw iatow e w przew ażnej 
części z w łasnej hodowli, z gw arancyą najw yższej 
czystości i siły  kiełkow ania, w edług norm stacyj 

dośw iadczalnych. 1 3 0 0  4 4

Nawozy sztuczne
Tom asynę, Superfosfaty, M ączki kostne, K ajn it, Saletrę  j 
chilijską, S ia rkany  i t. p. z gw arancyą zav a r to ś c i,, 

w edług analizy  kontrolnej.

Maszyny rolnicze
Pług i, B rony, W aice, Siew niki, M łocam ie, K iera ty , j  
Sieczkarnie, K arto flark i Ż n iw iark i i kosiark i am ery­

kańskie, M łynki, T ryery , oraz g a rn itu ry  parowe.

Nakładem Księgami Katolickiej

Dra Wlad. Milkowskiego
Kraków, ni, św. Jana 6 (Hotel Saski)

wyszedł w d r n g l e m  p o p r a w n e m
wydar iu :

Rachunek sumienia
co do obowiązków i grzechów 

odnośnie do każdepo przykazania
z oznaczeniem ciężkości różnych 
win, dla ułatwienie spowiedzi 
generalnej, zwłaszcza w czasie 
Jubileuszu, Misyi i Rekolekcyi,

przez
k s i ę d z a  C O L . L O M B A

Misyonarza Apostolskiego. 
Tłómaczenie 1 piątego wydania przejrzał 
A s .  D r .  C z e s ł a w  Z d o l n y ,  

kanonik kat. krak.
Cena egz. w miękkiej oprawie I Kor. 
Za md-sł. z góry przekazem poczto­
wym kwoty 1 kor. 40 hal. przesyłka 

franco, odwrotną pocztą.

ani nie zaciągnąwszy żadnych zo­
bowiązań, o ś w i a d c z a m y ,  ii 
żadnych przez kogokolwiek za­
ciągniętych pożyczek lub długów 
płacić nie będziemy. 1549 i 3 

Aleksandrowie Bandrowscy.

C U K I E R N I A
Ludwika Dyczkowskiego

«r Ż y w c u  1641 i 3

poszukuje Ucznia.

W  fabryce firmy i
i Stanisław Gurgul

w Jarosławiu
będą z dniem  1-go m a ja ! 

w o l n e  p o s a d y :

Fak turzy  sty,
Dwóch Pomocników.

lub  pomocnic do buchaltery i.
Oferty tylko piśmienne z dokła- j 

, dnym opisem dotychczasowej czyn 1 
1 ności, adresuwać do bióra central­

nego w Krakowie. 1548
Marki La odpowiedź wyprasza się. 1

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców

Kraków, ul. Karmelicka L. 66 
poleca na sezon wiosenny n a si ona  
warzywne, k lę c zę , ceb u lk i i 
n a s i o n a  kwiatowe; sa d zo n k i 
kwiatowe i warzywne, szczep y  1 
k rzew y  owocowe, róże  wysoko 

i niskopienne.
W ielki wybór r o ś l i n  d o n i c z ­

k o w y c h  etc.
C e n n i k  na żądanie p r z ę s y  ł a m y  

o p ł a t n i e .  1830 2 O

Woda KotoAsKal
fiołkowa I

JDLIANA JÓZEFOWICZA*
poleca się l ;46

jako dobra wodę toaletową
z trwałem zapachem.

Flakony w cenie: 2 lo r. 40 li.
i 1 kor. 50 li.

W  Krakowie: w składach apte­
cznych i parfumeryach —  we 
Lwowie: u pp. A Beacock, ul. 
Hetmańska i  i P. Mikolascha i Sp.

GŁÓWNY SKŁAD 
w Warszawie Nowo Senatorska 2.

P A N N A
posiadająca dobre rekomendacye, zna­
jąca hrawieczyinę, poszukoje miejsca 
do towarzystwa lub do dzieci. Łaska­
we zgłoszenia uprssia pod „W. M. 
poste restante Kraków, poczta dworzec, 
"sa okazaniem kwitu in-trat. 1529 2 'i

Błaga o litość
m rn a ik s  84 la t licząca, wdowa po w. 
teranie z roku 1831. mająca prsy sobit 
aienieczalw> chorą córkę , o wspomc 

teuie jakimkolwiek datkiem.

Łaskawi datki na ten eel przyjmuji 
Administr va „Głosu Narodnu Kraliów 

nlica św. K riyża Nr. 7. 3170

W  C z a r n e j  w s i  p a r c e l e  bu
dowiaue 3000 Q  sążni i dom parterowy 
z ogrodem przy ulicy Fiowo lerskiej 
do sprzedania Wiadomość przy ulicy 
Sobieskiego L. fi parter, między a-4 godz. 
___________ 1499 3 6___________

Kamienica l-piętrowa
przynosząca 8°/0 dochodu czystego jest 
z_-raz do sprzedania. — Wiadomość u 
właściciela, Podgórze, ul. Kalwaryjska 

47 I  piętro. 1394 8 0

Podzlękowaule.
Pau W o j c i e c h  S a m e k  w Bochni 

artysta rzeźbiarz, od i ta w ił do kośeiołi 
parafialnego w Wojniczu 19 apostołów 
enstownie wykończonych, za bardzo 
przystępną cenę ku ogólnemu memu 
zadowoleniu parafian i znawców. Z 
tego powodu składom mu podziękowa­
nie, a nadto polecam go P. T. księżom 
proboszczom z tem, auy swoim dostar­
czyć pracy. 1520 9 3

Wojnicz, dnia 19. marca 1904.
K s, J ó ze f R osn er

___________ proboszcz i dziekan.

Potrzebna jest bona
do dzieci.

Wiadomość: Kraków, ul. W ar­
szawska L. 3, II  p. od godz. 4—5.

POTRZEBNY JEST
jako d o z o r c a  do dniej cegielni mło­
dy energiczny człowiek Pierwszeństwo 
mają wysłużeni wojskowi zajęci przy 
magazynach lub robotach wojskowych. 
F rauc. Pola i. Jasło. 1545 1 5

SKłiś taszy* rolniczych
Wichterlego w Podgórzu obok 
kościoła przyjmie uczciwych a -  
g e n tó w  za stałą pensyą i pro- 
___________ -wizyą. 15>7 i  3

W Y S P R Z E D A Ż !
Z porodu śmierci właściciele s% kom­
pletne jedno- i dwukonne d o r ó d k i  
wraz z konsensem, jak  również poje­
dyncze powozy, landauery, karetr iae- 
tony, k a r a w a n y  oszklone i otwarte 
oraz uprzęże bardzo tanio do spiże 
dania. Wiadomość: „Wynajem pojaz- 
dów“. nl. Dłnga 40, Kraków. 1460

Poczta n/2 we Lwowie
do zamiany w zachodniej części Gali- 
cyi na tak- samą Zgłosz ni a : Poste 
restante Lwuw „15“. 1591 £ 3

Czytania wielkopostne
X. Hattler. Obraz Matki laszej MaryŁ.
srr. 996, brosr. 1 F  80 b.; Tensam:
Ha co śwla t  chory i kto uzdrowi, str. 
176, brosz. 1 K. 50 h.; Tensam: Serce 
i a serce, 199 str., brosz. 1 E  3u h .; 
Tensam: Perły do Korony nieuieskiej, 
174 str., brosz. 1 K 50 h.; Tensam 
Krople rosy na ochłodę serc chrzęść.,
1 K. 50 h . ; Żywot I Boissna Męka Je- ^  
zusa Chrystusa wedłng objawień b ' 
Anny Katarzyny Bnmermh, opracował* 
ks. Dr. Galant, wydanie wielkie, ilu­
strowane, brosL. 18 K., opr. 99 K . ;
O naśladowanie Jezusa Chrystusa, To - 
masza & Kempis, opr. 1 K. CO h. Z  
przesyłką przez pocztę każda książki 
o 45 h. drożej. Uprzejme zamówienia- 
należy przesyłać pod adresem: Kuba- 
cr.ka & Łamr, ksi igarnia, Biała. 1518-

* * * * . ■ . » « * »

P A N N Y
uzdolnione w szyciu staników znajdą, 

zaraz korzystne zajęcie
w magazynie I. Sobolewskiego

w  K r a k o w ie .  1419 8 (%

Boczny zarobek.
4 0 0  k o ro m  m ie s ię c z n ie  mogą. 
zarobić osoby każdego' stanu i 
r^zylia. — Zgłoszenia nadsyłać pod: i

„A. B .  6 5 “ das Annoncen Bjres> 
des „Merkur“ Stuttgart, Bergstrasee. 
____________111*2 19 5z

P I E G I  “ *
n irn m a m  p o d  g w a r a n c y ą . -  

Optyk, ul. Grodzka L. 6.
K ło d a  p a n n a  z ukończoną szkoły, 

handlową i posiadająca dłuższą pra­
ktykę przy buchalteryi podwójnej w 
większem przedsiębiorstwie handlowem 
poszuknje posady od 1 kwietnia luł* 
maja. Adres ■ „W H. 92.“ d > Aamin' - 
stracyi „Głosu Narodu“. 1502 3 &•

KXXX
F  zadouwo ^  |  u p ra w n io n a  ^

Fabryka wid t i p l f i  sztucznych i specyatnycb leczniczych *
pod firmą: 1911

IŁ. BZĄCA i CHDIURSial
w  K r a k o w i e ,  i L  I w .  - e e r t r t i d y  L . 4 ,

W  wyrabia pod kontrolą kominy! Przemysłów*] Towarzystwa Łekar u ego 
Krak., poition* przez to* Towarzystwo

5  W O D Y  M I N E R A L N I .  S Z T U C Z N E
^  <*- riadające składem chemicznym wodoa: Blllżek ], 9l»s t lie ril .oj,
I  SelterekleJ, Vteky, Meryenfeadtkle,, Henberg, X:ai* egos, tudzież specjalno
w  łucznicze jak : litową, bromową, jodowy Żelafflty kwaśną oraz wady 

leiżSliSe eoraalae o ,r ,jpi«u P r o f  J e w o r s k ł o g o .  — Sprzedaż 
R  cząstkowa w apiekach i drogueryach. — Cenniki n« *ąduai» dermo. ^

» . * x » x x x x x x x x x x x x y j ( x x x x y .

~ j h i h h .  - ja m m m m

„ C u n a r d  L i n e “
Linia

F D H -W Y K A ,
]Va stępujące okręty

w jchodzą 1519 2 3

z Fiume do New-Yorku:
»SŁAW0N>A * dnia 2 kwietnia b, r. 
„C A R PA T M A " „ 19 kwietnia b. r. 
„ULTO N IA " „  3 mija b. r,

Bliższych informacji udziela p o  p o lis fa l l  j 
król. węg. uprzywiliowane biuro

„jMeneticgyirot(Bf‘
Budapeszt, Yigadó tei 1.

■Wydawcy*) j JA stft b'- 9Ucw»- Rediktor *c > «d ila ln |: Dr. Antoni Beanprt. 
fsffims % fnbtyr1 8r«cł Fiałkowudch w Bieliki

W d n u n n i  W- Korneckiego w Fr»jroPfi«.


